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Walka o pokój demokracje • 
I 

niepodległość narodową ludów i lepszą przyszłość młodzieży świata 

-

W północnych prowincjach Włoch 
pojawił się w ogromnych : !ościach 
tzw. , .żuk koloradyjski", grożny 
szkodnik roślinny, który stanowi nie 
bezpieczeństwo dla tegorocznych 
zbiorów kartofl '.. 

żuk teJll. zn any u nas pod nazW!l 
stonki ziemniaczanej został J:awleczo 
ny do Włoch z transportem kartofl.:. 
amerykańskich, dostar czonych w ra­
mach planu Marshalla. 

(Z pr aay). hasłem Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej 
Przemówienie delegata młodzieżv ZSRR 

na Kongresie w Budapeszcie 
ły obozu demokratycznego są nieprze 
brane i wciąż wzrastają. Związek 
Radziecki kro~zy na czele demokr:i­
tycznych sił całego świata. Państwo 
sc::jalistyczne je.st główną nadzieją i 
dumą tych wszystkich, którzy walczą 
o pokój i przyjaźń między narodami 
przeciwko podże:;aczom wojennym. 

sumieniem powiedzieć, że dowio­
dła, iż jest godna zaufania, oka­
zanego jej przez dziesiątki milio­
nów postępowej młodzieży. 

Ił' odpoUJledz}'ną ąrożbę lt'ntąffanu 

Górnicy kopalni ,,Brzeszcze•• 
Delegacja r adziecka zapewnia 

Kongres, że młodzież Związku Ra 
dzieckiego poświęci swoje siły 
sprawie umocnienia jedności de­
mokratyc:.nego ruchu młodzieży, 
że będzie czynnie współpracowała 
z Federacją oraz będzie po)>ierała 
na całym świecie wszystkie jej po­
czynania w dziedzinie walki o po­
kój, niepodległość narodową lu­
dów i lepszą przyszłość młodzie­
ży". 

przekrocz. 1 li swe s •er .~n iowe zobowiązania 
BUDAPESZT (PAP) - W niedzielę na światowym Kongresie 

l'tfłodzieiy Demokratycznej przemawiał przewodniczący delegacji ra­
dzieckiej, sekretarz generalny Komsomołu, Michajłow. Mowa jego 
przerywana była wielokrotnie o klaskami, po jej zakończeniu sala 
parlamentu węgierskiego . stała się widownią potężnej manifestacji 
proradzieckiej. 

KRAKÓW (PAP). W odpowie­
dzi na groźbę Watykanu górnicy 
kop. „Brzeszcze" postanowili po­
głębić współzawodnictwo pracy I 
powiększyć wydobycie węgla. M. 
in. górnicy ściany nr 28 wezwaU 
do współzawodnictwa górników 
ściany nr 25, zobowiązując ~ię WY 
konać w sierpniu br. 180 proc. 
normy. 
Zespół ściany nr 28 nie tylko 

wykonał lecz przekroczył swe zo­
bowiązanie, uzyskując 181 proc., 
zaś zespół ściany nr 25 wykonał 
w tym czasie 160 proc. normy. 

Wybitny przodownik pracy, 
górnik tej samej kopalni, Piwo· 
warczyk podjął się wykona6 w 
sierpniu 300 proc. normy. Powz.łę 
te zob'lwiąa;anie Piwowarczyk 
przekroczył, uzyskując 306 proc. 

Przewodniczący delegacji radziec­
kiej rozpoczął od ostrego potępienia 
kłamstw i oszczerstw, rzucanych na 
Związek Radziecki przez obóz impe­
rialistyczny. Na szczęście - stwier­
dził Michajłow - z dniem ·każdym 
zmniejsza się ilość ludzi wierzącyrh 
w te kłamstwa i oszc!zerstw,a. 

NAJSZERSZE MASY WIEDZ ~ 
DOSKONALE, żE ZWIĄZEK R..\­
DZIECKI JEST NAJWIERNIEJ­
SZYM, NAJSZCZERSZYM I NA.T­
BARDZJEJ KONSEKWENTNY'1. 
BOJOWNIKIEM O POKóJ I PRZY­
JA'f.'N .MI"Ę:DZY NARODAMI. 
Państwo radzieckie, kierowane 

przez wielkiego wodza mas pracują­
cych - STALINA - jest niezawod­
ną ostoją pokoju i demokracji. Nie 
można zguić tej prawdy żadnymi 
putokami kłamstw i oszrzers tw. 

W OHLICZU POST.Ę;POWEJ Mt.O 
DZIEŻY DEMOKRATYCZNEJ CA­
ŁEGO śW1ATA DELE GACJA RA­
DZIECKA Oś\rIADCZA, żE MŁO­
DZIEŻ RADZIECKA BI:iDZIE ZA W -
SZE WYKONYWAŁA Z HONORE !\11 
SWóJ śWI~.TY OBOWIĄ'.lEK, SWĄ. 
POWINNOść W W ALCE O POKó J 
I DEMOKRACJ:i::, żE BEDZIE ZAW 
SZE WSPóŁPRACOW ALA Z KAż­
D.~ ORGANlZAC.J ,~ , STO.J .~C.} NA 
STANOWISKU WALKI O POKóJ 
PRZECIWKO WO.TNIE. 300 milionów zł na budowę i. remonty 

W V rocznicę 
dekretu 

o reformie rolnej 
Następnie mówca podkreślił impo­

nuj~cy obra7. twórczej, pokojowej pra 
cy Związku Radzieckic:;:-o, w któr~j 
młodzież radziecka bierze jak naj­
czynnit>jszy udział. 

Dal:::zą część ::.wej mon·y przewod­
niezący dele.f!llcji radzieckiej poświę­
cił om1hdeniu wielkich sukcesów 
światowej Federacji Mlodzieży De­
mokratycznej i napi~tnowal pr óby 
rozhiria jedności m lodzieży, inspiro­
wane przez reakcj i!' an~fo-amerykań­
ską. Wskazał on przy t ym na koniecz­
nośł zaehow:mia czujności wobec tych 
wszystkich pr ób. 

indywiqualnych domów robotniczych 
Bezprocentowe pożyczki dla świata pracy 

Województwo łódzkie otrzyma/o 40 milionów zl 

O ziś mija pięć l at od o~loszenia hi­
storycznego dekretu PKWN o •e­

formie rolnej. Przedwrzefoiowe rzą­
dy obszarników i kapitalistów nie 
zrealizowały reformy rol.nej mimo 
wielokrotnych obietnic. Dzięki rządo · 
wi ludowemu chłopi przeprowadzili 
w ciągu ki\ku miesięcy przy wydat­
nej pomocy brygad robotniczych ra­
dy). a Jną reformę rolną, rozdzielając 
u;iędzy robotników rolnych oraz chlo 
pów mało- i średniorolnych ponad 1.2 
miln. ha ziemi o~arnic:zej i ponie­
mieckiej na terenie Poli;;ki centralnej 
i około 5 miln. ha gruntów na obi;;za­

Przewodnicząry delegacji radzii>c­
kiej scharakteryzował również sytua ­
cję młodzieży w kr ajarh kapita lis tycz 
nych, stwierdzając, że GŁów: · y_',( 
JEJ WROGIEM JEST IMPERIA­
LIZ)f AKGLO - A~fERYKA."•SKI 
w imię realizacji swych agresywnyth 
plani1w szafujący krwią ludzi pracy, 
wyzyskujący bez litości nie tylko '10· 
ros lych, lecz i młodzież, a nawet "lle­
letnit" dzieci. 

.Michajłow podkreśla następnie bez 
nadziejność r achub obozu imperia li­
stycznego. Siły obozu imperialistycz­
n~ge kurczą się z dniem każdym. 8i-

Na zakończen ie S\\'el!'O przemówie­
nia :Uicha jlow przedstawił 10 propo­
zycji deleg'łrji r adzierkiej, w których 
,· precyzo" a ł aktualne ;;:ad:mia Kon­
gres u, kładąc n acisk zwłaszcza na 
wzmornienie jedności demokrat ycznej 
młodzieży świata oraz na walkę o e­
iconomiczne i polityczne prawa mło­
dzieży w kra jach kolonialnvch i ka-
pilalh•tycznyeh. · 

W zakońeienlu przewodniczący de­
legacji radzierkit>j oświadczył: 

„Federacja może dziś z czyst ym 

W ARSZAWA (P AP). CRZZ w lkowe przyjmować będą in dywidu 
porozum ·eniu z Min isterstwem alne zgłoszen :a, które po zaopin io 
Skarbu usta l iła zasady u dzielania waniu przesłane będą do ORZZ. 
pożyczek n a dokończenie rozpoczę Pożyczki przyznawan e będą 
tych bu dowli i remonty in dywi- przez OR ZZ z udziałem delegata 
dualnych domów r obot n :czych. Zw. Zaw. P rac. P rzcm. Budowla­
Pożyczki te udzielane będą z kwo nego i d elegata ZOR. 
ty 300 milion ów złotych, przezn a- Okręgowe rady zobowiązane są 
czonych n a ten cel uchwalą Rady przydzielać kredyty w stosunku 
Ministrów. 85 proc. ogólnych sum d la robot ni 

Z pożyczek mogą korzystać je- ków, a 15 p roc. d la pracown ików 
dyn:e pracownicy zatrudn leni w umysłowych . 
zakładach pracy, podl~ych-b. W p:erwszej kolejności uwzględ 
nisterstwu Przemysłu i H andlu. niane będą miejscowości o specjał 

Rady zakładowe lub koła zwi~z n ych trudnościach mieszk a n .0-
rach zachodnich. 

WIEKOWA KRZYWDA BIED-SE­
GO CHŁOPSTWA ZOSTAŁA W 
ZNACZN"EJ .MIERZE NAPRAWIO­
N A. ZIEMIA PRZESZŁA W RĘ:CE 
T YCH, 1\TóRZY UPRAWIALI J ,~ 

-----------------------,:-------------------------'- wych. Pożyczkę otrzymywać będą 

N · kl k c K • s k przede wszystkim przodownicy 0"7a ęs a zang- at- ze a ~~c~~z~~t:;~;~atorzy i mis trzo-

Zrewoltowany generał wypędził kuommtangowców z prowincii Junan qąp~rał~r~~~~~:~~~t~~żicr~e;y~y: OD STULECI. 
Reforma rolna, odzyskanie dzięki 

słusznej polityce rządu ludowego i p,o 
T przeznaczon e ria "dremontowanie 

riumfalny marsz Armii Ludowej w połudn.-zachodnkh C!t~n1cb dotychczas n iewyk orzystany ch bu 
parciu Pols ki przez ZSRR ziem za- PARYŻ (PAP). Z Hong-Kongu do 
chodnich, burzliwy rozwój przemy- noszą, że generał Lu-Han, który wy 
sł1•, rozładowujący przeludnienie wsi powiedział posłuszeństwo Czang­
- wszystko to zmieniło do J!'runtu Ka.i-Szekowi, opanował całą prowin 
uklad stosunków agrarnych w Polsce. cję Junan. Resztki oddziałów ku-

omlnta.nrowskich, które nie przeszły 
Rząd ludowy, przydzieliwszy chło- na stronę generała Lu-Han wycofują 

pom ziemię, zapewnił jednocześnie o- się w popłochu. Generał Lu-Han 7,a 
płacalność produkcji rolniczej, utrzy- Jął wczoraj stolicę prowincji Junan, 
mując na ustalonym poziomie ceny miasto Kuming. Zdobył on wiele 
pledów rolnych, popierając wydatnie sprzętu wojskowego, a w tej liczbie 
ro7.WÓj gospodarki hodowlanej, udzie- 7 amerykańskich samolotów. 

kuomintangowskich z prowincji Ju· 
nan oznacza więc przerwanie bezpo­
średniej łączności Czung-Kingu z 
Burmą i Hindustanem. 

NOWY J ORK (PAP). „New York 

Times" donosi, że prowincja Sin­
Kiang zamieszkała przez mahome­
tanów - została opanowana przez 
oddziały partyzanck:e, współpracu­
jące z Armią Ludową. 

Prawo w służbie pokoju 

dyn ków , na r em on t k apitalny za­
m · eszkan ych budynków, k tóre gro 
żą wyłączen:em z użytkowania i 
na dokończenie rozpoczętych ou­
dowli. 

IV Kongres Międzynarodowego Zrzeszenia 

Pra-wvnikó-wv-De1Dokrató"7 
łając mało- i średniorolnym chlopo'lt Rewolta generała Lu- Han oznacza 
w~ 1.echstronnej pomocy w formie kre fiasko desperackich planów Czang­
dytów bankowych, przydziałów dobo- Kai-Szeka, który zamierzał zor-gan;­
ro\\ ego zia rna sie,V'nego, nawozó .v zować punkt oporu w r ejonie 
i:ztucznych i. dostarczania po niskich Czung-King. Liczył on na to, że RZYM (PAP) - W dniach 28-31 poza sprawami organizacyjnymi, I Dniem Pokoju, fiński Komitet Obroń­
crMch maszyn i narzędzi rolniczych. Cz.ung-King byłby w przyszłości za- października rb. odbędzie się w Rzy- zwłaszcza dotyczącymi współpracy ców Pokoju ogłosił odezwę, w której 

Heforma rolna stworzyła przesłan- opatrywap.y w broń przez mocar - mie IV Kongi·es Międzynarodowego ze światowym Komitetem Obrońców zapowiada zwołanie w dniu 2 paź. 
ki do dalszej przebudowy ustroju rol stwa zachodnie z Burmy : Hin dusta- Zrzeszenia Prawników - Demokratów Pokoju, znajdują się następujące re- dzicrnika krajowego Kongresu Zwo-
n e.11.c. Polski. nu. Droga z Czung-Kingu do Bur- pod hasłem „Prawo w służbie poko- feraty: lenników Pokoju. 

Dalszy roiwój rolnictwa, podniesie- my i Hindustanu wiedzie przez pro- ju". l ) Przestrzeganie zobowiązań K;on~itet wzyw~ ~szyst~_ie orga11\-
nit dobrobytu wsi, wyrównanie wi1:- wincję J u n an. Wypędzenie wo.fs lt Na porządku dziennym Kongresu międzynarodowych jako warunek zacJe 1 o?ywateh Fmlandn d~ . czyn-
kowego zacofania kultury rolniczej, pokojowej współpracy nar odów. nego u.d_z1ału w walce o. po~oJ , \':Io 
"~mnga stosowania w uprawie r.iH Aliant nieu/qtnllwei iaho!§cl . tworzenia lokalnych Kom1tetow Zwo-
najnowszyrh zdobyczy nauk agron<l · 2 ) O~hro_na praw człowieka w lenników Pokoju i wybierania swych 
micznych i wprzęgania w coraz szer-~ c h u r c h •· 11 sądownictwie karnym. . . przedstawicieli na Kongres. 3) Prawo samostanowienia n a- K • O . . 
szym zakresie nowoczesnych maszyn :?' rodów - a walka narodów zawi- om1tet broncow 
do uprawy ziemi. C 

Dalsza droga wsi polskiej do wie- niezawodny przy1·aciel słych o niepodległość. Poko1·u w SR lokrotnie więk::.zych plonów wydatne- 4) Zakaz produkcji energii ato-

b t h N • • mowej rl.la celów wojennych. d A k , k. ~o podwyższenia stopy życiowej i roz runa DYC lemJ.eC Generalnymi referentami Kon- 0 mery ans tego 
kwitu kultury wiedzie poprzez roz- .,..,.esu sa przedstawiciele organi- K M k k 

„ elk' h f ' łd · lc7.os' c1· a PARYŻ (0 AP). Na konft rencji Mac Millan odczytał wspomniane „. - O e Sy U WO] W SZ IC or m spo Zie . ""' zacJ'i prawniczych ZSRR, Polski, ngresu w ł "Id · l · · p odukcvJ tzw. Unil EuropejskieJ· w Strassbur - wyżeJ· memorandum Churchilla, za-zw aszcza s110 zie czo;;c1 r . · USA i Wielkiej Brytanii. nej. o wyższości t ej form y irospoda- gu delegat bry ty jski Ma-0 Millan od- wierające obawę przed zvzyciestwem PRAGA (PAP) - Czechosłowacki 
rowania przekonały :::i ę już naocznie czytał memorandum Churchilla, na - Związku Radzieck:ego. Komitet Obrońców Pokoju wystoso-
i;etki chłopów polskich _ uczestni- pisane w październiku 194:.> r ., a Churchill w m emor andum swym, Q dezwa wał depeszę pvwitalną do amerykań-
ków wycieczek na Ukrainę Radzi~- więc kilka tygodni przed lądowa- utrzymanym w tonie antyradziec- skieg·o kontynentalnego Kongresu w 
ką. niem aliantów w Afryce Północnej. kim, wyraża strach przed zwycię- Fińskiego Komitetu Obronie Pokoju, który rozpoczął się 

w piątą rocznicę reformy rolnej Mac Millan wygłos:ł płomienne stw em Armij Czerwone j i przedsta- 1 • • • 5 bm. w Meksyku. 
mai.y pracującego chłopstwa uświa- przemówienie w obronie Nił'miec i wia w zarysach ogólnych progr am ObrOUCOW POkOJU Depesza stwierdza, że utrzymanie 
tl.imiaJ·ą sobie swoje zadania : domagał się natychmiastowego przy . St . l cl pokoju powinno być dzielem rąk sa-

jęcia Niemiec do tzw. Un:i Ęurope j- zorgan1zowan:a „ anow ie noezo- MOSKWA (PAP) - W związku mych mas pracujących. 
zaostrzyć walkę z wyzyskiem skie j. Na poparcie swego postulatu nych Europy" wraz z Niemcami. ze zbliżającym się Międzynarodowym Przywiązujemy wielką wagę do 

bogaczy wiejskich, korzystając v Waszego Kongr esu i życzymu mn o-

K w ota poż~·czki na jednel!'o pra­
cow n ika nie może przekraczać 
500 tys. zł. Pożyczki będą bezpro­
cen towe i ulegają spłacie w okre­
s :e dfl 10 lat w ter m ina ch miesięcz 
nych. 

Przyzn awane przez ORZZ po­
życzki będą wypłacane r obotni­
kom przez banki w miarę postępu 
budowy. 

S tosunkowo największe k red yty 
są przeznaczone dla woj. śląskie­
go, wynoszą one 125 mil.n": zł. 
Woj. łódzkie otrzymało 40 miln. 
zł, a woj . w a rszawskie 25 rniln. zł. 

9 września 
Święto Narodowe 

w Bułgarii 
SOFIA (PAP) - Bułgarskie ma­

sy p~acujące z okazji nadchodzącego 
święta Nar odowego 9 września, pią· 
tej rocznicy istnienia władzy ludo· 
wej, rozwinęły szeroko współzawod­
nictwo pracy. 25 przedsiębiorstw prze 
11lysłu leśn~go i drzewnego wykona­
ło już roczne plany produkcyjne. 
Współzawodnictwo z okazji święta 
Narodowego ogarnęło także inne ga• 
1ezie 'gospodarki narodowej. 

Chuligani faszystowscy 
hulają w USA 

Za tścia na koncercie Robesona 
NOWY JORK. (PAP). W m ie j­

scowości P eekskill odbył się kon­
cert słynnego śpiewaka murzyń­
skiego Paul Robesona. Mimo nie­
słychanego terroru chuligan ów fa.. 
s zystowskich, którzy grozili po­
w ieszeniem słuchaczy R obesona, 
n a koncert przybyło przeszło 15· 
tysięcy osób. Faszyści obrzu cili 
r-ubliczność, opuszczającą salę kon 
certową, kamieniami . PrzesLłO 50 
osób odniosło rany. 

Dzieło zbrodniczJJch rąk 

Pożary lasów 
szerzą się we Francji 
PARYŻ. (PAP). W pobliżu miej 

scowości S aumen j an w południo­
w o- zachodniej Fran cji wybuchły 
nowe pożary lasów. Ogień zagraża 
ok oliczny m wsiom. Płomienie ogar 
niają ciągle n ow e t ereny leśne.­
Kilk a tysięcy o.cób opuściło swe 
~iejsca zam ieszk ania i znajduje 
się bez d achu nad gl:Ową. 

t ym względzie z doświadczeń i po- w 
1 

• • d d k „ 
1
. • v i.,<:nej pracy - piszą czechosłowac-

mocy klasy robotniczej ; rozsze- ys ug wanie Się mię zynaro ownmu apit~ 1zmow I CV obrońcy pokoju. - Jesteśmy pl'7.::l rzyć zakres kontraktacji, uniemoź . t ..:; , R konani, że Kongres Zwolenników P-1-
liwiająccj wyzysk chłopów przez doprowadza Austr,·ę do katastrofy kojt w Mek!:lyku zjednoczy wszystkie lndonezy1"czycy walczą spekulantów; uczestniczyć jak naj - si:y mas j.Jracujących Ameryki w wal · 
aktywniej w pomocy sąs iedzkiej , WIEDEŃ (PAP) - w związku ze I Pl:in Mar~halla spowodował wzrost cydowaniu o najważniejszych spra- ce o pokój. o wyzwolenie Borneo nieust annie podnosić zasób swoich · · k 
wiadomości fachowych i rozwijać zbliżającymi się wyborami do parla - bezrobocia i przyspiesza ryzys go- wc.rh ich głosy były zawsze zag{u- Gos· c1·e za,,.,,11ran1-cz111· HAGA . (PĄ.P) . Według ctonie-spoda rczy. Reak cja podnosi głowę. ł b „ v · wszelkie formy spółdzi<Plczości mentu, Partia Komuniµtyczna .'_us lrii Panująry w Aust r ii chaos gospodar- sz:me przez g osy o u partu rządzą- sień z B orn eo, w południowej czę 
łącznie ze spółdzielczością pro- ~ wystosowała odezwę do wyborców. czy, grabież mas ludowych i wysłn- cvcA. w imię walki przeciwko tej zwiedzają Polskę ści w ysp y w dalszym ciągu trwa-
dukcyjną. I Przed 4 łaty - głosi odezwa - g iwanie się mocodawcom amerykań- koalicji bankr utów politycznych k~- WARSZAWA (PAP) _ W ponie- j ą zaciekłe walk i m'ędzy w ojsk a.-
Realizując te zadania chłop ma ło- ,. partie narodowa" i socjalistyczna" skim dezorganizują kraj. muniści po~~czyli się z socjalistami I dział~k, ?nia 5 września, delegac~ za- m! indon~zyjskimi i _ holen.derski-

i średniorolny stanie się kontynuato- . ł " . b" d ". d ialn.o 'ć za Odezwa stwierdza dalej, że jedy- lewicowymi, ażeby zjednoczyć masy gr~nicz~1 , na Kongr~~ !'ołączeniow_y m l. _W ciągu ostatni.eh d~t Indo-
rem dzieła przebudowy ustroju rol- · wzię Y na ~IE. 1.e ~ ~owi~ z . ~ . . . . . . . . . 
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Naród polski · manifesłuie wolę pokoiu 
Wielotysięczne wiece odbyły się w całym kraju 

Po zakończeniu Kongresu Połączeniowego Bojowników o Wolność 
i Demokrację delegaci na Kongres z kraju i zagranicy udali się 
z Warszawy do większych ośrodków całego kraju, gdzie przemawiali 
na masowych wiecach. N a wieca eh tych, w których uczestniczyły 
dziesiątki tysięcy osób, zapadały rezolucje, wyraza)ące solidarność 
z uchwała°"i Kongresu w Warsz a wie i niezłomną wolę mas pracują­
cych_ kraju walki o pokój. 

KATOWICE 
Th1my mieszkańców Katowic owa­

cyjnie witały przybyłego na wiec 
· przewodniczącego delegacji radziee· 
kiej na Kongres Połączeniowy, Cho· 
łodkowa, dwukrotnego bohlltera Zw. 
Radzieckiego Fiodorowa, członka Za­
;i:ządu FIAPP Czykalenko oraz człon­
ka Zarządu Głównego Zw. b. Komba· 
tantów i uczestników francuskiego 
ruchu on<>rll - Alary. przybyłych w 
tow a rzystwic tow. wicemin. Izydor­
czyka. 

Na wstępie przemawiał tow. wice­
mini~ter Izydorczyk. 

Witany długotrwałymi oklaskami 
członek delegacji radzieckiej Fiodo· 
row powi('d:r.iał, że w toku drugiej 
wojny światowej narody świata prze­
konały się, i:i: bohaterską walką prze· 
ciwko hitlerowskim Niemcom i impe· 
rialistycznej Japonii, Związek Ra· 
dziecki obronił wolność S('tek miłio· 
nów ludzi, którym groziła niewola 
fasrystowska. 

Oczy miliunów prostych ludzi - o· 
świadczył mówca wśród burzliwych. 
oklasków mieszkańców stolicy Górn~· 
go śląska - skierowane są ku Zwią· 
zkowi Radzieckiemu, gdyż ludzie d 
wiedzą, że jest on najbardziej zde­
cydowanym i konsekwentnym obroń·· 
cą pokoju, prawdziwym przyjacielem 
wielkich i małych narodów. 

Po ostatnich słowach delegata ra· 
dzieckiego zrywa się znów burza o· 

klasków i okrzyków na cześć Związ· 
ku Radzieckiego i Generalissimusa 
Stalina. • 
Następnie przemawiał delegat fran 

cuski - Alary. 

GLOS DUCHOWNEGO 
z zrnM ZACHODNICH 

WROCŁAW. - W Hali Ludowej 
we Wrocławiu zgromadziło się 50 ty. 
sięcy ludzi, których powitał rektor 
Uniwersytetu i Politechniki Wrocław· 
skiej, prof. dr St. Kulczyński. Za· 
prosił on na mównicę ks. Henryka 
Zalewskiego, delegata na Kongres 
Połączeniowy w Warszawie. 

KS. Z LEWSKI oświadczył m. io.: 
- Musi włączyć się czynnie do 
dżieła budowy tego pokoju, odbudo· 
wywać i wzmacniać potęgę naszego 
kraju. Działalność podżegaczy wojen· 
nych godzi w polską rację stanu -
musimy zdecydowanie odeprzeć wszel 
kie ptóby rewizji naszych granic \t:l 
Odrze i Nysie. 

Na wschód od Odry Sil polscy du· 
chowni przepojeni patriotyzmem, ka· 
płani, którzy walczyli o Polskę, któ­
rzy razem .,, ludem pójdą na baryka­
dy pokoju. Chciałbym - zakończył 
swe przemówienie ks. Zalewski, -
aby słowa, które padną na tym wie­
cu, odbiły się głośnym echem w Pol-
sce i poza jej granicami. · 

TOW. MIN. MATUSZEWSKI za-

zn'ljomił zebranych z oziągnięciami 
Kongresu Połączeniowego. 

Serdecznie witany przedstawic~l 
kombatantów francuskich, PŁK. AL· 
BERT OUZOULIAS oświadczył mic· 
szkancom 'Vrocławia, że lud francu· 
ski nie weźmie nigdy udziału w woj­
nie przeciwko Zwiąl.kowi Radziec· 
kiemu i krajom demokracji ludowej. 
'V imieniu b. partyzantów fr41\CU· 

skich mówca ~riadczył, że nie i;a· 
pomną oni nigdy tych Polaków, któ· 
rzy walczyli wraz z nimi przeciwko 
hitl('rowskim okupantom. 

„Sprzedajna banda T·ito czyni 
wszystko dla zaprzep:iszczenia t<!go, 
co wywalczyli d1:ięki zwycięstwom 
Zwip:ku Radzieckiego bojownicy o 
wolność Jugosławii" - powiedział 
przemawiający następnie przedstawi­
ciel partyzantów jugoslowi:u,skich -
RADOMIR SZARANOWICZ. „Jed· 
nakże klas;i robotnicza Jugosławii 
walczy bohatersko z rerHmem Tito o 
przyjaźń ze z,viązkiem Radzieckim, 
z krajami demokracji ludowej -
walczy o !'ocjalizm. Przyjaźni ludu 
jugosłowiańskiego z narodem pol· 
skim, tej pczyjaźni, która wykut;i 
została we wspólnej walec z faszyz­
mem, nic i nigdy nie potrafi :r.nisz­
czyć" - zakończył wśród owacji ze· 
hranych deiegat jugosłowiański. 

GOEBBELSOWSKIE ARGUMENTY 
PROPAGANDY AMERYKA:t'JSKIE.T 

KRAKóW. - 25.000 mieszkańcó'V 
Krakowa zebr:iło się na Placu Szcze­
pańskim, aby zamanifestować wolę 
konselcwentnej i nieustępliwej walki 
o pokój. W wiecu wzięli 11dział przy. 
byli z Warszawy: honorowy prz~­
wodniczący FIAPP - płk. Manhes, 
delegat austriacki - dr Daermeyer. 

Zakusy imperialistów spełzną na niczyml 
Przemówienia delegatów zagrankz 11ych na Kongresie Kombatantów 

Bardzo serdecznie oklaskiwali de­
legaci na Kongres prllemów.:.enie de­
legata Re.publikańsk:ej Hiszpanii, 
Razoli, manifestując niezmienną 
przyjaźń Ludowej Polski dla b-Oha­
terskiego ludu his2'lpańskiego. Oto 
streszczenie wystąpienia Razol:. 

stępowej ludzkości - jak tQ okre­
ślił wielki Stalin". 

„Wiem, że śledzicie dz:ś z w:elką 
uwagą krwawą walkę, narzuconą 
naszemu ludowi przez bestialski ter 
ror reżimu frankistowskiego. Fran­
co otrzymuje poparcie i pomoc od 
imperia.listów i wzmaga terror prze­
ciwko naszemu ludowi. Pomimo jed 
nak tego terroru i pomocy, uzysltjwa 
nej od imperialistów, nic nie zdoła 
ocaHć zbrodn:arza Franco ! jego ban 
dy. Skończą oni tak, jak skończył 
Hitler i Mussolini". 

nie naszym głównym celem ~st 
utl'Walenie pokoju i udz.:.elanie wsze! 
kimi środkami pomocy wszystkim 
bojownikom o pokój : demokrację". 
Mówca podkreślił tu z uznaniem :i:a­
sługi jugosłowiańskich bojown-Ków 
o wolność, prześładowanych przez: 
zdrajcę Tito· za to, że nie chcą dopu­
ścić do oddania swego narodu w 
jarzmo imperial;stów. 

Pbseł Vodicka zwraca uwagę na 
doniosłość śc!słej współpracy z 
FIAPP oraz .ze Swiatowym Komite­
tem Obrońców Pokoju. 

oraz poseł Marek Arczyński. 
Przewodnictwo wiecu objął rektor 

Uni11·ersytetu Jngiellońskiego, prof. 
dr Teodor Marchlewski. Pos. Arczyń· 
ski przeproT1ad~ił analizę przyczyn 
klęski wrześniowej 1939 r. 

Płk. l\1anhes powiedział m. in., .le 
imperialiści amerykańscy sifgnęli 'V 

swe.J akcji prottagandowej do archi· 
wum goebbcl!'owskich argumentów i 
starają się ro;i:broić moralnie narody 
świata, aby mćc je posłać na nową 
rzeź. 

:Gr Duermcyer przedstawił intere· 
sy impe;,:iałistów w Austrii i znaczP.· 
nie ros.1ących w tym kraju sił postę· 
pu. 

WALl\A o POKÓJ n-enzrn 
WYGRANA 

LUBLL~. - Do 40.000 ludzi, zgro· 
madzonych 1•n Placu Litewskim w l.u 
blinie przemówił na wstępie rektor 
UMCS, prof. dr Kielanowski. Przc­
wodnicząry Zttrządu Głównego ZZK, 
tow. Kuryłowicz, wygłosił przem1· 
wienie. 

POZNAŃ 

50.000 tłum mieszkańców Poz· 
nania ~·ypełnił Plac Wolności oraz 
przylegające doń ulice. 
Członek KC PZPR - tow. poseł 

Chełchowski przedstawił wielkie zna­
czenie Kongresu Połączeniowego i w 
ret1 ych słowach potępił ameryku\­
s;..1c.h naśladowców Hitlera. 
Następnie przemawiali: b. włoslci 

n:inister obrony narodowej, człon~k 
Komitetu Centralneg'i) Związku by­
łych kombatantów włoskich, senator 
.Mario Palermo i rektor UP prof. dr 
Ajdukiewicz. 

RZESZóW 
W Rzeszowie do 20.000 zebranych 

<1czestnikow wiecu przemawiali lol. in. 
,,ojewoda rzeszowski Mirek craz wo· 
jewoda lubelski - poseł Paweł Dą· 
bek. 

KIELC}i: 
Również W.OOO ludzi wysłuchało w 

Kielc;iclt przemówień przedstawicieli 
miejscowego Komitetu Obrony Pok->· 
ju oraz deleg;ata włoskiego Frances· 
co Vitti. Po wiecu złożono wieńce 
pod pomnikiem żołnierzy radziec· 
kich. 

OLSZTYN 
W Olsztynie oprócz ob. Ozgi·Mi· 

chalskiego pr:i:emawiab na wiecu <se· 
kretarka węgierskie::oo związku bo· 
jowników z faszyzmem Kovacs onz 
przedstnwiciel belgijski płk. Colle. 

.Manifestacje na rzecz pokoju od· 
były się również i w innych ośrod· 
kai:h Polski. 

• i 
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Nadeszła tragiczna śrcda 6-go 
września 1939 roku. Sroda pamięt­
na ucieczką prawie całej męskiej 
ludności Łodii. Ulice zaroiły się 
Uumami. Piotrkowska pełna. Fala 
płynie w kierunku ulicy Brzeziń· 
skiej. Pada hasło: Do Warszawy! 
Tym, którzy poszli dalszą drogą -
na Lowia:, poszczęśc\ło się. Tym, 
którzy wybrali się krótszą drogą-

na B1zeziny, powiodło s~ gorzej. 
Tuż za Łodzią, w Nowosolnej -
spadają na uciekinierów pie~e 
bomby. Piloci niemieccy sieją ku· 
!ami. Ranni, zabici - leżą na szo· 
sie, na polach. Volksdeutsche z za· 
sadzek praż-ą ogniem karabinów 
ręcznych i maszynowych. Młode 
szczeniaki drwią z uciekających, 
izucaj.ą kamieniami„. 

•Mówca przypomina, że najazd 
wrześniowy na Polskę rozpętał dru­
gą wojnę światową, ro~ętą wła­
ściwie już w 1936 r. w Hiszpani'. 
Agresja hitlerowska kosztowała dro 
go ludy Europy. Naród polsk: stra­
cił 6 milionów zabityoh. Kilka mil'o 
nów straciły inne lu<;iy Europy, a po 
kojowy naród radziecki utracił 17 
m:.l!onów obywate-li. Dzięki tym 
ofiarom - dzięki bezprzykładnemu 
bohaterstwu i poświęceniu narodów 
Związku Radzieckiego, Niemcy hi­
tlerowsk.:.e zostały r07.grom:one, na­
rody Europy wyzwolone z niewoli. 

„Naród hiszpański nigdy nie bę­
dzie walczył przeciwko swo:m przy­
jaciołom. Nigdy nie zapomnimy o 
waszej pomocy, a w dniu, gdy H~z­
pania stanie się wolna, poda rękę 
demokratycznej Polsce, aby razem 
kroczyć drogą pokoju i socjal:zmu". 

USA u n i e m o.ż I i w i a i q de"mokratyzac ię Japo n ii 
Około piątej nad rallem nad Ju· 

lianów nadlatują eskadry sztuka· 
sów. Niemcy mają doskonały wy· 
wiad. \V Łodzi pełno szpiegów, 
którzy informują o każdym ruthu 
wojsk i ludności. W J\llianowie 
właśnie przed godziną zakwatero• 
wał się sztab armii „Łódź". 

Odpowiedzialni za tę wojnę, za mi 
liony zabi.rt:yoh i za zniszczenia są c; 
sam.: ludzie, którzy dzisiaj przygo­
towują nową wojnę. Są to ludzie, 
którzy pomogli Hitlerow~ zagarnąć 
władzę, llą to twórcy sławetnej „nie 
interwencji", skierowanej przeciwko 
Republice HlsZiPańskiej, są to c: sa­
mi zdrajcy, którzy wydal: w Mona­
chium na pastwę Hitlera naród cze­
chosłowacki. I ci .zdrajcy wstępują 
teraz z powrotem na arenę politycz­
ną, aby uprawiać tę samą politykę. 

Ale dzisiaj sytuacja nie jest taka 
sam.a, jak w 1939 r. Dzis;aj Związek 
Radziecki jest silniejszy, niż kiedy­
kolwiek. Dzisiaj istn!eją demokra­
cje ludowe : nowe Chiny Mao-Tse­
Tunga, które zadały potężny cios 
imperializmowi amerykańskiemu. 

Dz!siaj wz.ma.ga się ruch demokra­
tyczny na całym świecie. Rośnie za 
razem św;adomość IPOlityczna mas. 
„Mówiąc o waszym zjednoczeniu, 

pragnąłbym wyrazić radość, że w 
szeregach tworzącej się organizacji 
znajdą się bohaterscy „Dąbrowszcza 
cy", wierni ctołnierze te.go, który był 
ich wodzem i nauczyc:elem - wa­
szego i naszego Waltera; nieza~om­
nianego generała Swierczewskiego, 
który ucieleśniał miłość dla naszej 
Hiszpan~. dla kraju, <4> ~órego przy 
byli Polacy, aiby walczyc za „waszą 
i naszą wolność", o sprawę całej po-

Na czele delegacji Kombatantów 
Czechosłowacli na Kongres Bojowni 
ków o wolność i demokrację stał po­
seł Vodicka. Przytaczamy streszcze­
nie jego przemówien:a za Kongre­
sie. 
Poseł Vodicka przekazuje Kongre­

sowi od bratniej czechosłowackiej 
organizacji ipozd.rowienia i wyrazy 
radośc: ze zjednoczenia polskch bo­
jown'.ków o wolność. 

Poseł Vodicka podkreśla, że wal­
ka o jedność w obu państwach nie 
była łatwa, ,gdyż siły reakcyjne wal 
czyły zaciekle, aby nie dopuśc!ć do 
zjednoczenia ludu. Mówca przypo­
mina, że w Czeehosłowacji ziednocze 
nie nast~piło dop:ero po lutowym 
zwycięstwie nad rodz:mą reakcją. 
Poseł Vodicka wskazuje następ­

n:e, że podczas, gdy w państ·Nach 
zachodnich uczestnicy walk wyzwo­
leńczych muszą wciąż jeszcze wal­
czyć o swoją egzystencję przeciwko 
odradzającemu się faszyzmow: 
organizacje bojowników w krajach 
demokracji ludowej mają ambicję 
być najlepszymi budowniczym! w 
swych państwach. 

„Jest to naszym obowiązkiem -
o.świadcza mówca - wobec tych, 
któłzy nie doczeka!: wyzwolnia i nie 
podległości, o którą walczyli wraz z 
nam; u boku Związku Radzieckiego 
i jego bohaterskiej Armii. Toteż obec 

.J"j) l'Waild J. 8. P,_y<ht/n~'1·ił-9• 

Był to ziejący whisky Szkot! Whisky swą golił uczciwie. Zaczy 
n:.ł .dzień kie1isz.kiem, punktualnie o szóstej rano, i zakrapiał po­
te"n regularnie co godzinę, aż do północy, !dedr nareszcie kładł stę 
suać. Spał tylko pięć godzin na dobę, a"przez pozostałe dziewięt­
n.aście był pijaniuteńki. W ciągu ośmlu tygodni, które spędziłem 
z nim na Oolong Atoll, nie widziałem go trzeźwyr::i. Zawsze czuło 
się od niego wódkę. Nie mogło być inaczej, skoro spał za krótko, 
by wytrzeźwieć. 

Co za -wspaniały okaz alkoholika i jaki nieporównany system 
chronicznego pijaństwa! Ani przedtem, ani potem nie miałem 
sp('sobności zaobserwować tak ciekawego wypadku. 

Nazywał się Me Allister. Był to stary człowie~. ledwie trzy­
m::ljący się na nogach. Ręka mu drżała jak u .par.alttyka, ~o szcz~­
gójnie zwracało uwagę, g~y na1ew~ł wódkę; .Por:i1m~ ~o mgdy m.e 
zd&.rzyło mu się rozlać am kropelkl. Dwadzieścia p1ęc lat spęd_z1ł 
w Melanezji, buS»..1jąc po wyspach i koralowych wodach od N1e­
m:eckiej NJwej Gwinei do Niemieckich Wysp Salomona i tak się 
z.żył z tą częścią świata, że zwykle mówił gwarą poszukiwaczy 

nPABAA 
„Prawda" zamieszcza artykuł p. t. 

„USA udaremniają demokratyzację 
Jarponi:". 

- W ślad za kapitulacją Niemiec 
hitlerowskich - czytamy m. in. w 
artykule - nastąpiło w dniu 2 wne 
śnia 1945 r. pcdpisanie aJctu bezwa­
runkcwcj kaipitulacJt przez Japo-nlę. 
Druga wojna światowa zakończyła 
slę. 
Związek Radziecki odegrał decydu 

jącą rolę w srprawie Ekwidacji 
ognisk agresji na Zachodzie : na 
Wschodzie. 

Rozgromienie hord hitlerowskich 
pod Stalingradem było początkiem 
końca Niemiec h:tlerowskich. Osta­
teczne rozbicie wojennej machiny 
imperializmu przez waleczną Arm;i; 
Radziecką było równoc:o:eśnie po­
dzwonnym dla mil:tarystów japQń­
skich. 

ponię do całkowitej katastrofy. Ja­
poma musia!a skapitulować. 

W okresie powojennym ZW.:r~ek 
Radzieck: oparł swą politykę wobec 
Ja.ponii na deklaracji poczdamskiej 
z. 26 lipca 1945 r. Deklaracja ta na­
kreśliła program demilitaryz.acj.:. i 
demokratyzacji Japon~i, program 
przekształc.~nia jej w pokojowe pań 
stwo demokratyczne, program, któ­
ry miał na celu uniemożliwić po­
wtórzenie się agresji japońskiej na 
Dalekim Wschodz:e. Równocze:;."tlie 
Związek Radziecki wypowiada s:ę za 
ro.zwojem pokojowego .przemysłu Ja 
ponii, zgodnie z interesami narodu 
ja.pońsk:ego. 

Działalność przedstaw:cieli radziec 
kich w Komisji Dalekiego Wschodu 
i w Sojuszniczej Radz.:.e Kontroii w 
Japonii ma równeż na celu real:za­
cję tych samych zadań. 

Jednakże koła rządzące USA sta­
rają s·ię wszelk!mi środkami unice­
stwić te organy międzynarodowe. 
Gwałc11,c brutalnie swe zltbowiązania 
międ1yna.rodilwe, USA zastępują pro 
gram demilitaryzacji i demokro.tyza 

Przystąpienie Związku Radzieck!e cji Japunli programem odrodzenia 
go do wojny przeciwko Ja-o.inii było military:Enu japoi'1skiego, przeks~tał 
podyktowane dążeniem do zakończe ceni& Japonii w am~kańską, woj­
nia drug:ej wojny światowei. Bły;.:ka skowo-strategiczną bazę wypadGwą 
wiczna ofensywa bohatersk:ej Ar- przeciwko ZSRR i rueh-OWl narodo­
m~! Radzieckiej w Mai:9żurii i Ko- wo-wyzwoleńczemu w kra.ja.eh Azji. 
re1, rozgromien'.e anrn: kwantuń- W wyniku poEtyki USA, w Japo­
skiej. wszy~tko to dop.rowadziło .Ja- I nli zachowano do dziś 301 zakładów 

Iy_reł. W rozmowach ze mną używał zwrotów, jak: „słońce on 
pr1yjść" na oznaczenie wschodu słońca; „kai-kai on stać" znaczyło, 
że obiad podany; a „brzuch moja on si,ę kręcić" - że boli go żo­
ląd1:k. Był to drobny zwiędły człowieczek, spalony z zewnątrz 
słońcEm zwrotnikowym .a WP.wnąt.rz wyziewami alkoholu. Był 
to popiołek, żużelt'k człowieczego rodzaju, mały, ożyvviony żużelek, 
aiezupełnie jeszcze wystygły, który ruszał się sztywno - gwał­
townymi urywanymi rzutami, ruszał si~ jak automat. Robił wra­
żede figurki, którą. raptowny wicher mó~łby oorwać. Ważył 
dz'.ewiętnaście funtów. 

Toteż w głowie po prostu nie mogło s~ę ,pomieścić, ze rządy 
jego były rządami silnej ręki. Oolong Atoll miał sto czterdzieści 
mil w obwodzie, Żeglując po jego lagunie, trzeba było orientować 
się według kompasu. Ludność składała się z sześciu tysięcy Po­
lin~zyjczyków. 

Na każdym kroku spotykało się sześciostopowych chłopów, mo­
gących, na oko, ważyć ze dwieśc;e funtów. Od najbliższego lądu 
dz:eliło Oolong około dwustu p:ęćdziesięciu mil żeglugi. Tylko 
d,,·a razy do roku zawijał do atolu mały szkuner ,który zabierał 
•Nłókno kokosowe. A na Oolongu był tylko j eden biały Me Allister, 
słaby na ciele i, prócz tego, alkoholik. Jakim cudem ten biały 
słabeusz mógł despotycznle rządzić sześcioma tysiącami krajow­
ców? A kłótliwy by'ł jak stara baba, a raczej jak stary Szkot, 
i t:!>tawicznie mieszał się w ieh prywatne sprawy. Kiedy Nugu, 
CÓi'ka kacyka, za zgodą ojca wybierała się za mąż za Haunau z dru­
g~ego brzegu atolu, Me Allister nie dał swego pozwolenia i do 
ślubu nie dopuści!. Zdarzyło się, źe kacyk chciał kupić pewną 
w;,-spę w lagunie od najwyższego kapłana, lecz Me Allister temu 
się sprzeciwił. Niech kacyk spłaci najpierw sto osiemdziesiąt ty-

lotn:czych i 178 fabryk broni. Na te 
rytorium Japonii buduje się lotn:.ska 
wojskowe. odbudowuje i rozszerz3 
bazę morską w Jokosuka. Generało­
wie a.merykańscy przystiyiill Jut fa.lt 
tyCU1le do budowania nowel armil 
ja.pońS\!{iej. · 
Równooześnle wzmaga. się proces 

uja.rzmlenia Ja,ponii przez monopole 
ameryka6skie, które nawlącuJłl ści­
sły kontakt z japońsklmi mooopota­
mi Dżaibatsu. 

Działając na rozkaz władz amery­
kańskich. ultrareakcyjny rząd Yo­
shida prowadzi zaciekłą ofensywę 
przeciwko stopie życ:owet mas pra­
cujących, przeciwko prawom 'pO!i­
t~znvm narodu japońskiego. Im­
perialiści amerykat'l.scv i ich sługu· 
si kierują główny <::os przec:wko 
awangardzie .la'!)Ońsk:ego ruchu de­
mokratyczneą,o - przeciw partii ko 
munistycznej i !Postępowym związ­
kom r:awodow:vm. 

W dalszym cia~ artykułu czyta~ 
my o uporCT.ywel walce. którą pro­
warlzą masv -prarniace .Taponi: pr:o:e­
c'.wko przek<:zt~lr.eniu kralu w ko­
lonie amer:vkańska. przeciw odro­
dzP.niu pań~twa policvjne#(o. 
• Cała p0f'-tept>w11 lud7ikość pietnu.fe 

pclit.ykP. im;perii>ll~tów amerykań­
skich. Itłó.-,;y 111<lht.l1>, odrudzlć oITT>i­
sko a-ttes.ji n:>. Dalf'ki.m Wscbodsłe, 
za.jfrai.a-iąeP nukQ,icwl i b~~eczeń· I 
~t.wu narcdów. 

I oto na pałac Julianowski, na 
st:uy park - w którym pod drze· 
wami ukryły się samochody szla· 
bowe - padają bomby, pierwsn 
tonówki niemieckie, które wyrzucaj!ł 
stuletnie topole i jesiony na środek 
ulicy, jak pęki chwastów. 

Pałac, mimo że nie trafiony bez· 
pośrednio - chwieje się, pęka l 
zapada. Są zabici i ranni. 

Miasto wyludnia się - fala ucie· 
kinierów płynie przez cały dtień. 

Radio niemieckie donosi o zaję· 
ciu Krakowa, gdzie natychmiast na 
polecenie fuehrera wystawiono war 
ty hono1owe przed grobem J~zefa 
Piłsudskiego (Dem Grabe des mar· 
sthall Piłsudski wurden tnilitari· 
sche Ehren e1 wiesen). 

Kielce zostały zdobyte, a w gma 
c.hu województwa „fuehrer pnysta 
nął w cichym hołdzie przed popler 
slem l'lłsudskiego··. Nic dziwnego. 
Jemu i jego klic.e za\i.tdzięc.zał prze 
de wszystkim ówczesny swój triumf. 

Ci, którzy zostali w Łodzi - przy 
gotowują się na najgorsze. Na uli· 
cach tu i ówdzie spacerują już hi· 
tlerowcy. Na ramionnch no,szą dum 
nie przepaski ze swastyką. Llld· 
r.ość zamyka się w domach, bary· 
kadując drzwi i okna. 

sięcy kokosów, które był winien Kompanii, a póki z tego długu 
się nie uiści, nie wolno mu roztrwonić ani jędnego orzecha. 

Kacyk i wszyscy krajowcy nie ,..------------­
cierpieli Me Allistera, ba, nie-
nawidz.ili go, i wiadomo mi było, l\\"._-~~~11111. 
że przez trzy miesiące cała lud­
ność, ze swymi kapłanami na cze 
le, zanosiła modły do bóstwa 
o jego śmi~rć. Lecz nadaremnie . 
Demony, które nań nasyłali, 
straszne były co prawda, lecz nie 
miały mocy nad Me Allisterem, 
skoro on w o~óle nie wierzy w d e 
mony. Przeciw ·.viecznie pijanym 
Szkotom czary nic nie mogą. Zbie 
rali wyplute -przezeń kąski, wy- --~~~::-;:::::~~~~!łt 
trąbione butelki od whisky, orze­
chy kokosowe, z których pił, a n!l 
wet jego plwocinę, dokonywując ---------------' 
nad n-imi przeróżne diabelstwa. Nazywa.I się, l\fc Allister, był ło 

stary człm.vlek. 

L~cz Me Allisterowi nic to nie szkodziło. ·Cieszył się wspaniałym 
zdrow'. em. Ani dreszczów, ani febry; nie kaszlał, nie przeziębiał 
się; na dyzenterię nie zapadł ani razu, a złośliwe wrzody i brzydkie 
che.raby skórne, które w tym klimacie dręczą zarówno czarnych. 
jak i białych, jego się nie imały. Musiał mieć organizm do tego 
st1;pnia nasycony alkoholem, że bakterie rozwijać się w nim nie 
mogły. (D. c. n.). 
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ZbliZa Się :termin spłaty 
sum zadeklarowanych na budowę Centralnego Domu 
Łódzka organizacja partyjna nie może pozostać na szarym końcu 
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Gdy w miesiącu maju ub. ro- początkowo sumy. Pełnomocnik na dzielnicy Górnej - Lewej sy- mińie do Komitd:u Centralnego 

ku przystąpiono do akcji zbiórki dla akcji zbiórki tei dzielnicy, tuacja przedstawia się jeszcze go- PZPR. Aby jednak zadanie to „ Jf/ tym tygodniri _ ciyt.omy 
11

, „Głosie Anglii" ( Nr 36 z dn. 3 wrze. 

na budowę w Warszawie Wspql- tow. Jabłoński, odbywa częste ze rzej. Wynika to oczywiście z wi- zostało wykonane muszą się wy- .inia b.r. ) __ obchod:imy d:iesi1i tą rocznic~ wybuchu wojny. Należałoby_ 

Braterstwo• zd1•ady 
nego Domu Partyjnego, z całego brania z tymi, którzy są odpowie ny samych pełnomocników, jak i kazać wyds-tniejszą <> wiele, niż <.ofnąć $ię myślam i ,.·mcz, rlo chtcili. gdy ro;;;pocr.~fo ~ię braterstw<> brnr11 

lcraju posypały się liczne zobowią dzialni za zbiórkę w organiza- z braku zainteresowania ze stro dotychczas pracą, wszyscy pełno między Twfoościq 
1
w.,zych krc jów, k1órego nie wtrą nigdy zmieflne ku· 

gania. Towarzysze deklarowali cjach podstawowych. Na tych ny Komitetów Dzielnicowych, a mocnicy, muszą oo.i zorganizować /~je hi$torii" . 

znaczne sumy, które niejednokrot odprawach poucza zebranych o co za tym idzie, również i komi- stałe odorawy z towarzyszami <!il Hm, to bardzo ładn ie, żl' „Głos Anglii", będqcy oficjalnym .. 1ygodr.1io1vym 

nie prz~raczały nlW'et ich mie- tym, że należy dotrreć do każde- tetów organizacji podstawowych. powied-zialnymi za akcję zbiórki. pr:ieglqdem spraw hryty j$kicl»' {u: ję:i. polshim) vamię~a o rocm1cy ~')' · 
.sięcznę zarobki, a które zobowią- go członka partii i przypomnieć Rzecz prosta nie możemy zado Trzeba, aby więcej niż dotąd uwa buchu wojny. RóLmież dobrze i mqd rze, iż redakCJa tego tygvdmka 

zali się spłacać w 18 ratach mie- mu o obowiązku regularnego wpła wolnić się samym stwierdzeniem gi poświęciły tej sprawie Komite 11wai:o, że „11afofołoby cofnąć się wstecz myślami ... ". . 

sięcznych. W tym ~fiarnym wy- cania rat. Tow. Jabłoński czuwa, podobnego stanu rzeczy. Akcja ty Dzielnicowe i organizacje pod- Właśnie od dluiszego c=asu nic in~ego nie r~bi11iy. tylko „c'!.!?'"'Y się 
ścigu róu,.,.ież i or"""'nizacJ·a łódz- aby odpowiedzialni za akc]·„ zbiór b"' k' · · k ń ' · stawowe. Trzeba, aby każdy czło myślami wstecz ... ". Różnimy si~ atol.1 z red~kcJq „Głosu 1.~gln co do „...... ....~ "' z ior l powinna się za o czyc 1 wybom „chu,-ili", do której wypada się cofnqc. ~,Głos 1-nglu radby_ r~i:· 
ka nie pozostała w tyle deklaru- ki regularnie i w terminie przy- zakończy się na pewno w paździer nek partii pamiętał o tym, że za poc%qć ten moment dopiero od „u:ygaśnięcia termi?u uliim~tum bryty;ak1e-
jąc pokaźną sumę 83.400 tysię-. syłali sprawozdania ze swego tere niku. Organizacji łódzkiej pozo- deklarowana przed 18 miesiącami go" we wrześniu 1939, a my „niestety", się!(arny nieco dale1: do daty kan· 

cy złotych i zajmując w ten spo- nu. Toteż niemal ża<lna z orga- staje do wpłacenia jeszcze około suma na budowę Centralnego. Do Jerencji monachijskiej. I gdy „G_łos Anglii",_ ~ordzo wzruszaj~c?. sresztą 
sób 8 miejsce w kraju. nizacji podstawowych Dzielnicy 16 milionów. To znaczy że w mu PZPR nie może być słowem, u·spomina 0 bratersiwie broni międ:iy lud110.~c1ą naszych kra1ow , to my 

Sródmieście nie zalega. przeciągu dwóch miesięcy trzeba rzuoonym na wiatr! _ znowuż: ::niestety" _ pr:iede wszys1kim musimy na~~zać do .. b_rnt~r-
Pierwsze miesiące akcji 7.biór- Inna jest sytuacja w pozosta- zebrać sumę odpowiadającą mniej Terminowa wpłata rat na budo ::iwa zdrady między rządami l'ol.,ki przedu·rześniowej, Anglu, Franc11 1 Nie: 

kowej na terenie Łodzi wykazały łych dzielnicach. Wysokość wpłat więcej trzem miesięcznym ratom. wę Centralnego Domu musi stac miec hitlerowskich. Bo tale się fatalnie . skldda'. iż ch?ć. „braters.' 1?0 br?"' 
pomyślny stan wpłat. - Jednak, miesięcznych kształtuje się tam Przed organizacją naszą staje się ambicją każdego towarzysza między ludnością naszych krajów" !"zrmoslo n~eu:qtpliw~e. korsym ... Wiel• 
w okresie połączeniowym (w sty- najczęściej w granicach 70 - 80 więc bojowe zadanie: powstała i całej Cll'ganizacji łódzkiej. kiej Brytanii. czy to w pamiętnej b1t1cie 0 Anglię (wr::e3ien 1940 roku) ~.:y 
czniu br.) na skutek reorganiza- t dekl . a należność musi wpłynąć w ter- R Sch u· walce z morskim korsar:err~ Hitlera, na polach T~bruku, .111~te. Ca.mnp 
cji ewidencji zamiast obowiązują prricen za arowane] sumy, · • czy Amheim, to braterstwo zdrady rząd~it: 3anacy1rio-mo_naclu1sl:ich :igo-

cej organizację łódzką raty mie- towalo nan bez.•pr:::ec:mie kru·a1t'Y 1uzP~ien 1939 rolw ' potf lat lu.do-

sięcznej, wynoszące; bliSlko 5 mi- N • k b I k PZPB N B bójc::e,i ok11pacji. . .. „ 
lionów złotych, wpłynęło nie wie a1w1•ę sza o qcz a r ·. I dlatego--: <laru_ip n~m. to c11)ba. rer!al.·cia „Gl~srr. ~nglu·l kt.>;~ Tri· 

storii Mmwclnum tt· pmmrc1 ab.wl111111e 111e chce zac.1.011 u.c -. 1„ b. ęd:r:1emy le pon.ad 2 miliony. Również i w 
1 

Il 
1 k Ś mieli rra olw, w z11 :iąk11 z rocznicą wylmc li! • wopiy ~w1'.i row~J, '~ '.~;r ·. 

następnych miesiącach wyso o ć ldf' drar'i.sttrn poliiyc:r:l11', „hlórych nie :r:utrq zmienne lrnle]f! hrntor•! .'«J 
wpłat miesięcznych nie osiągnęła Aby podnieść niską ,·akość produkc,·i = 1938 - 1939 rolm i tej - rt"snc/1 Cl"'" '"'". czasÓ•.c: anglo_amerylt"'.'s~•C" 
wyznaczonej wysokości. Nic dziw •parllwbil'rCÓlJJ tr fldycji Ch11mb1'rlrrim1 i Daladil'ra. Hitlera I Mussoliniegt•. 

nego, że wskutek tego organiza- -musi perSODel techniczny USpraWOiĆ SWą pracę Dlaczego na tę r:ecz 11• iah l>ac::ny 3posó~ :r:u:rucamy nwugę!'. Ano, 
cja łódzka zaięła ostatnio W wy- .Głos Anglii" powinien _ pr::y dobrych chęciach - 10 ~ro.:mmH!c: gdy 

kazie oP-"ólnouo)l::ki;:n ostatnie miej Przede mną leżą zobowi11zania, n~ budynków, że mają jes;:<'ze ·wiele in- działywać na personel techniczny, u- ~rianov."icie uda 5ię wrtsuie ukrócić brater.,two zdrad''. Bcv11.'°.w, ~t.tleech, 
sce. Dla pełnego ehrazu trzeba których przed kilku godzinami zło· nych trud'ności i przeszkód. Ale w żywać wszelkich metod, aby ws?.ys~y Trumanów, Ac11esonóu:, Mochów, Blumów, _de G.asperich, Tit~w 1 1111 po-
. d d Ć • • kt · g · · tr · · i· · cl s lidne · t dobnvch usunie sil! glównn pr:eszl.·odę w1odqcq do prawd:iiwego braler-Jeszcze 0 a • ze nie~ ore or am żyli swe podpisy majstrowie „baweł· podobnych warunkach zna'duje się maJs o~ie wzię 1 się 0 • 0 J ' ' ·• b b d · b 

· zacje wojewódzkie jak na przy- . . , , • . rzetelneJ pracy. Tylko wowczas no· 3twa ·między tl's::y~tldmi narodami. l nie potrze ne ę zie u:ówc::as „ ra· 
kład śląska czy stołeczna znacznie nianej ósemki". Tekst zobowiązań w1eb mnych zakładow, ktore Jedn ,Ji; wy system premiowa:iia przyniesie terstwo broni". u~trpujc ono bo-wiem miejsca o wiele cenniejszemu bra· 

iu'Ż przekroczyły wysokość zade- brzmi wszędzie jednakowo: produkują z~·acznie lepszy towar. w PZPB Nr 8 pożądane rezultaty. ttrstwu pokojou-rj współpracy i pr;;;y jaznej budowy lepuego jutlt° Tam 

~arowmy~pie~oWerum. ~~~~~m b~ w~~~wq I~~~aw~~~~h~bl -----------~H=·~S:a:m=·-~~~~~~~~~~~~======~==~~=~~~~====~ mych Pracowników i świecić Im przy- rzyczyn tych n1'edomagań ósem-
- Gdzie wobec te~o naleiy szu z P " , 

kać prz~·czyny tego kom-promitu- kładem, podnosić stale własne i pod- ki" jest fakt, że niektórzy majstN- k d f b ~ 
jącego dla organizacji łódzkiej sta ległego mi personelu kwaliCikacje za- wie PZPB Nr 8 nie wypełniają su- Nasi orespon .enci a ryczni piszq 
nu rzeczy?, - pytamy pełnomoc- wodowe, podnosić dyscyplinę pracy miennie obowiązków. O tym mówi 11e-

nika dla akcji zbiórkowej na Cen przez punktualne rozpoczynanie i kretarz organizacji podstawowej tow. "NL.T I • łk • I.ft b t 
trałny Dom PZPR, tow. Majkow- kończenie pracy, dbać o odpowiednie Sosnowski, dyrektor Łęgosz i o tym 1~a roncie wa I z an~ •8 e yzm.em. 
skiego. wykonanie planów. jakościowych i ilo m6wią robotnicy. 

- Kontrola akcji zbiórkowej, ściowych." Rozmawiamy z tkaczką, tow. Iren4 
jaką przeprowadziliśmy pomiędzy Podpisali się majstrowie przędzal- Pol. Od 16 lat jui zatrudniona jest 
1 i 15 lipca wykazała, że w więk- ni, tkalni i wykończalni. Nowy regn- w tkalni. Obecnie pracuje na. c~t~­
azości sw~j Komitety Dzielnicowe . . . , 1 d ·eh rech krosnach. '·oloro"'"'ch. Ma opm1ę 
nie doceniają doniosłości tych lamm premiowania na0< a a na Dl "' "' • St 
spraw. Acja zbiórki na Central- większą odpowiedzialność za pracę rzetelnej solidnej robotmcy. ara 
ny Dom nie bywa tematem posie podległych im robotników. Nowy re- się zaw;ze oddać towar pierws'zego 
dzeń Komitetów Dzielnicowych gulamin daje im w zamian możliwo- gatunku. Czasem jednak zdarzy .;tę 

sekunda". Dlaczego 1 Jest w tyrn 
egzekutyw, odpraw sekretarzy or ści zdobycia znacznej nagrody, jeśli ~ównież wina przędzalni, która !11e 
g<1.niza1:ji podstawowej. Członko- ich partia wytwarzać będzie dobry zawsze dostar cza .dobrych. wątko.v, 
wie komitetu nie interesują się towar. ale przede wszystk\m -: win~ pono-
tymi sprawami, nie badają stanu . tk .~„ ni"elcto'rzy maJ'strow1e. N_ ie ch~ą · d · Ale podpis to jeszcze me wszys o. ~b„ 
wpłat ani nie ozoruJą sprawoz- iść do krosien gdy tkaczka ich wzy-
daw.czości. Mówię o większości Nie jeden z majstrów PZPB Nr 8 mu- wa, nie przeprowadzają dokładnych 
komitetów, gdyż zaledwie jedna si bowiem \Vobec faktu podpisania .reperacji. 
dzielnica, a jest nią Dzielnica przez się zobowiązań, radykalnie _ Nie zawracajcie głoWJ'.• zrep~· 
Sródmidde, wywią.zuje się nale- zmienić styl swej pracy. rujcie sobie sama - zbywaJą. częs .o 
życie z akcji z biórkowej. Pomi- W miesiącach lipcu i sierpniu b proszące o naprawę w:trs~tat~ :obot.-
mo tego, że stan liczebny Dziel- " a- ni.ce. Nie można P?wi~dzi~c, .że 

$ wełniana ósemka" wykonała w bar- wszyscy ale takich maJstrow Jest Je-
nicy ródmieście od czasu dekla- . , 1 ocnc!e swój plan jakn- dnak wielu. z tych, którzy do.br~~ 
racji, to jest od maja ub.r. do chwi b · k" vvm1en1 • 

ściowy. Wiemy wprawdzie, że PZPB wypełniają. swe o owiąz ·1._ '· • " 
li obecnej uległ unniejszeniu o 18 trzeba Drobniewskiego~ lub tow. Ku~.: 
procent, reguluje ona składki na Nr 8 posiadają fatalny park maszy- ka kt6ry umie 11ob1e „wychowac 
Centralny Dom PZPR w wysoko- nowy, że bez przerw \V produk-!ji tk~czy. Gdy sam nie może sob!~ ?ae 
ści .'104 procent zadeklarowanej przeprowa<lzają kapita:ne remon';y rady z brakorobem lub „spozmal-
_ _:~_..:_ __________ ..:_ ________________ skim" wtedy udaje się z nim do se-

kreta;iatu CTganizacji podstawow,iJ 
lub do Rady Zakładowej i tam :i?­
piero z pomocą towarzyszy ~tara ~1ę 
mu przemówić do rozsądku l sum1~­
nia. Bardzo czę11to zdarza się, ż~ dzię 
ki takiej spokojnej i rr.eczoweJ roz­
mowie następuje przełom w p; acy 
złe&"o dotychczas tkacza. Są w . „~sem 
ce" majstrowie, mogący słuzyc ?:a 
wzór dobrych pracowników i dobrych 
obywateli, majstrowie, którzy potr>\­
fili nawiązać doskonałą współpr~c_ę 
z robotni.kami i dzięki temu „partie ' 
ich osiągają dobre wyniki w plana.~h 

Jak należy pracować w Polsce Ludowej 

ilościowych i. jakościowych. 
Ale często słyszy się w tkalni. na­

rzekania na majstra Malinowsk~eg'J, 
któ1·y jest opryskliwy i. ar?ganck1, na 
Czekalskiego, na Dudk1ew1cz:i, zup.eł­
nie lekceważącego sobie swe obow1ą7. 
ki i na wielu innych. Słabi tkacze 
skarżą się, że nie m~j~ z ic.h ~tron,'{ 
żadnej pomocy. Uwaza3ą om, . ze ro­
botnikiem, który nie wykonuJe pla­
nów nie war to sobie w ogóle „głowy 
zaw~·acać". Tak było z 19-11.'tnią 
tkaczką, Eugenią Poddębską, która 
do niedawna wykonywała swe bazy 
akordowe w 35 procentach i nikt na 
to nie zwrócił uwagi. Obecnie przy­
jęła ją do swej grupy i~struktoi;ka? 
tow. Wieczorkiewiczowa - o ktoreJ 
śmiało można powiedzieć, że je~t 
prawdziwą nauczycielką i w?'c~owa"'.­
czynią młodych tkaczy - l JUŻ wi­
dać, że Poddębskn pracuje o wiele le­
piej. 

W PZPB Nr 8 za~adnienie s~kole­
nia r obotnik6w staje się sprawą do­
niosłą. Zakłady te posiadają bowiem 

kaida tkanina przesuwała się rów- ponad 50 procent młodych tkaczy, 

"tow. H. ~miechura z Zakładów Pasmanterii 
Łódź-Południe 

Kto pracuje najlepiej w Zakła­
dada Pasmanterll Łódś - PoluclnJeł 

W odpowiedzi sekretarz organ.i· 
zacjl pod1tawowej wylicza wiele 
nazwtsk. Zatrzymujemy się przy 
pierwszym - tow. Heleny Smle· 
chary, tkaczki „na gumie'". 
J '-1 JaJtłe odbywa 1Ję tkanie gumy 
ł nemu tow. Smlechura zawdzię· 

.'cza opl.nlę najlep15zej pracownicy 

,ł~go oddńałuł · 
·•:Na sz1:.~okhn krośnie, które obslu­

gttje tow. Smiechura, znajduje się 
-4S pasemek rótowej gumy bielł:i-
nłanej. JCałda taka W2'Zlutka tkani­
na powbma 1>!6 'be1 błędu. Tow. 

.,:hura ciawa, aby w11ystkle 

lmll~---~,-· 

no i bezustannie do skrzynki, umie- nad którymi trzeba. porządnie popra­
szczonej pod warsztatem. cować, żeby wyszkolić ich na do-

- 36 lat pracuję już w tej fa· br ych i zdyscyplinowanych fachow­
bryce. Ale najlepiej „ldiie"' mi ro· ców. Zą.danie to llpoczywa w pierw-
bota teraz, gdy wiem, że pracuję b · 
dla dobra i korzyści całego spole- szym rzędzie na maj,tr ach. Ro otm­
czeństwa, gdy za mój trud czeka cy dążą do tego, żeby poprawić ja­
mnle zaszczytny tytuł przodowni- kość produ!{cji. Wyrazem tego są 
cy pracy, oraz uznanie i szacunek znacznie lepsze wyniki w miesiąc?l 
powszechny. l!ierpniu, wykonany jest w 108 pro-

100 procent primy i 115 procent centach plan eksportowy .. Aby jeJ : 
nak zakłady mop;ly tlaleJ posuwac 

-wykonania planu produkcyjnego - się po t ej drodze polepszenia swej 
oto osiągnięcia tkaqld Heleny produj5cj i, konieczny jest w tej akcji 
Smiechmy. Oto dowód, jak moina l udział wszystkich majstrów. 
i naleły pracować w Polsce Ludo• Rada Zakładowa i podstawowa or-

- ~j. (Sam.) ganizacja partyjna powinny stale od-

Niedawno obszerna sala świetlicy 
TI·alni Nowej przy PZPB Nr 1 była 
świadkiem niecodziennego wydarze· 
r.ia. Przy szesnastu małych stoli· 
kach, nakrytych białym papierem, za 
siadło 16 kobiet, zdających w tym 
dniu końcowy egzamin z I·go stop· 
nia szkolenia dla analfabetńw. 

\V progrnmie egzaminacyjnym prze 

widziano trzy przedmioty: język pol· 
ski ustny i piśmienny, rachunki pa· 
mieciowe i piśmienne, oraz podsta· 
wo~e wiadomości o Polsce Współ· 
c:r.esneJ. Rozpoczęto od dyktanda kil· 

t • zdań. Spracowane ręce robotnic 
pe>woli i :i: namysłem prowadziły trzy 
mc.ne ołówki. Po 15 minutach odda· 
no karteczki do oceny Komisji. 

Ro~otn~cy Gazowni Miejskiej 
na dożynkach w Witoni 

Podczas uroczystości żniwnych, któ 
re odbywały się w ub. niedzielę w 
Witoni, w pow. łęczyckim, z niecier· 
pliwością oczekiwano przybycia ro· 
uc· tników i pracowników Gazowni 
Miejskiej z Łodzi. Bowiem od szere­
gu miesięcy, dzięki ekipie łączności 

miasta z~ wsią, szczególnie aktywnej 
w naszym zakładzie, zacieśniała się 
przyjaźń między robotnikiem a chlo· 
r em mało· I średniorolnym z Witoni. 

Na tę wspólną naszą uroczystość 
przybyliśmy z Łodzi samochodem w 
towarzys twie owacy jnie witanych 
pc-dchorążych Szkoły Polityc7.M·Wy­
chowawczej. 

pod hasłem sojuszu robotniczo·chlop­
skiego, osiągnęła swój punkt kulmi· 
r,(lcy jny , kiedy za stołem prezydial­
nym zasiedli pospołu przodownicy 
p1 c.cy z Gazowni z tow. Łornpiesiem 
na czele oraz przodownicy z lutej· 
szcgo Państwowego Gaspodarstwa 
Fc.lnego. 

Na 1akońc1enie odbyła się wielka 
zabawa ludowa, k tórą jenc::e dłu· 
go, będziemy z radością wspominać. 
W1acając do Łodzi robotnicy mówili: 
„To była nasza wspólna uroczystość 
i wspóloP. zeb ranie plonu, dzięki na­
s1ej wzajf'mnej wspólprncy czuliśmy 
się tam, jak prawdziwi współgospo· 
din ze". 

Włiltlysław Batory 
korespondent fabryczny 

7. Gazowni Mjejskiej 

Sześciu spośród oddanych prac przy 
zni;no stopień celujący. Pozostałe po 
mieliły oceny dobre i doi.tateczne. 
Jedynie jedna otrzymała wynik nie· 
dc.:.tateczny, który poprawiła jednak 
egrnminem ustnpn. 

Po piśmiennej pracy z języka pol­
skiego i rachunków, przystąpiono do 
l'gzaminu ustnego. 

Ogół zdających wykazał zupełną 
rc.prawncść czytania różnym dru­
kiEm. 

W wyn!ku egzaminów I·go stopnia 
w~7ys tkie uczestniczki ku•su uzyska. 
ły świadectwa ukończenia. Jedno 
świadectwo było celujące , 10 dobrych 
i 6 dostatecznych. Dziesięć spośród 
nrjlepszych absolwentek otrzymało 
ocl kierownictwa Domu Kullury upo· 
minki książkowe. 

Skromną uroczystość egzaminu za· 
kończyło śniadanie, poprzedzone krót 
kim i serdecznym przemówieniem 
pcdinspeklora ob. Duńcowej i sekre· 
tarza Rady ob. Witkowskiego, którzy 
pe dkreślili wysiłek Rządu, zdążający 
do wyplenienia analfabetyzmu - spu 
ścizny snnacyjnego reżymu, oraz za· 
chęclli zebranych do dalszej pracy 
pc;d pogłębieniem zdobytych podstaw 
n1111ki. 

Wł. Czekański 

korespondent „Głosu" z PZPB Nr 1 

Dożynki w Witoni Numnle :i:groma­
cłziły mieszkańców całej gminy. Trzy 
tysięczna rzesza chłopów z uznaniem 
p1zyjmowała przemówienia przedsta· 
wicieli organizacji par tyjnych, stron. 
r.k tw chłopskich, Związku Samopo· 
mocy Chłopskiej oraz robotników na 
s~·ych zakładów. 

Ponad t milion zł oszczędności 
Wszyscy mówcy podk1eślali od· 

I?i.Enny .obecnie charakter uroczy~to· 
scr dozy1;kowych, v.rypłvwający z 
r·rremian społecznych, jaki€. nastąpi­
ły w Polsce Ludowej. „Plon niesiemy, 
r lon, we wspólny nasz dom!" - te 
skwa pieśni dominowały nad nas?.ą 
urc•czystośclą. 

U1oczystość dożynkowa, odbywa· 
jąca się pt•d hasłem pokoju, wzmoze­
r. ia produkcji rolnej i przemysłowf.!j , 

Chociaż kierownictwo naszej fobrr 
ki - Łódzkich Zak:odów Aoorotów 
Niskiego N:ip:ę -:ia Zok:od „A" 22 -
nie przcjowio zbytni0go zointeres::>· 
wania przodownikami procy i racjo· 
nolizotoromi, to jednak ruch roc;~na· 
lizotorski rozwija s:ę u nos coraz bar 
dziej 
Moło racjonalizacjo i wynalazczość 

przynio;: · nom już w tym roku P':>· 
nad milion złotych oszczędności. Do 
najważniejszych pomysłów na leży za· 

Uczniowie Szkoły 25 gośćmi PZPG 
W świetl icy Państwowych Zoklo.dó.w I sojusznik rozpoczął :wą działalność 

Przemysłu Gum~weg_o - Wytwornic b. konkretn:e i z wielką korzyścią dla 
'>J r,~· o~byla się niedawno. uroczy· uczniów szkoły. - Oto przedstawi· 
stosc, zw1qzana z. roz;>ocz~c1em ro.ku cielka Dzielnicowej Rady Norodow3j 
szkolno,..o. Sfaroniem Komitetu Opie· wręczyła najuboższym dzieciom 39 
kuńczego Zo kłodów i Komitetu Rodzi· taionów no komp!e+y podręczników 
cielskiego Podstawowej Szkoły Nr 52 szkolnych. 
ur~~dzono. ak?demię, no którą prz'>'.· Po uroczystej akademii nastąpiło 
by.i . uczniowie szkoły podstowowe1, cześć artvsryczno, urozmaicono wy· 
rodzice oro~ załogo ::a kl~dów. stępami młodzieży szkolne j. 

Uroczystosć to no terenie naszyci, . . 
zakładów stanowiła dalszy etap zbli- K1erown1ctwo naszych zakładów 
żenio między robotnił<omi a dziatwą zorganizowało tego ~omego dnia kil · 
szkolną, synami i córkami robotnikó.v ko wyc'eczek dla młodzieży naszej 
z Par1st~owych Zakładów Przemysiu Szkoły Podstawowej "Jr 52. - Dzię<i 
Jedwabnicza • Golanteryjn3go Nr & . .. 
i Państwowych Zakładów Przemysłu temu, z3 ~~ł<lady doły d~ dys~~zycp 
Gumowego. Gdy jeszcze w począł· szkoły ktl .:o somod1odow c1ęzoro· 
kach naszego patronatu nad pod· wych - wycieczko było w ogrodzie 
opieczną szkołą g ło.vil iśmy s:ę n".lrl zooloQicznym bawiło się w parku he· 
formami łącznoki szkoły z fabryko, 1 · 1 • '· d ł kl d 
to dzisiaj, po kilkumi-::sięcznoj wspói- cnow~.<1m, zv11e za o za o Y procy. 
nei procy, formy te - coraz to licz- B!orący w te j uro:zystości udziel 
niojsze i bogatsze w t reść po lilycz.1ą starzy towarzysze, pamiętający przed 
i wychowawczą, dykt-uje nam samo woj13nne warunki no·Jki w szkoło :h 
życie. podstowGwych, powiadali później ze 

Naszym niewątpliwym dorobkiem wzruszeniem: - „Do;':yliśmy wreszcie 
w dziedzinie opieki nad szkołą jest tych czasów, gdv nosze dzieci i wnu 
to, że w le j procy ideolagiczno·wy· ki w oparciu o opiekę robotniczą, ma· 
chowawczej zyskaliśmy nowego so· ją naukę łatwiejszą i radośniejszą, 
jusznika, a mianowicie - Dzielnico· niżeli my". 
wq Radę Narodowa. Jen nosz nowy Kore,,pondent fabryczny „Gł0$u" 

liczyć tutaj przyrząd, skonstruowo„y 
przez ob. Ba rtosa, który rozcina toś· 
mę izolacyjną. Dotyc!Kzas taśmą te• 
ką rozcinano ręcznie. Po zastosowc• 
niu nowego rozcinacza fab rvko 11zy-
5kała około 700.000 złotych oszcz~d­
ności. 

Drugim pomysłem, który przyniósł 
nam 300.000 złotych oszczędności, jest 
zastosowanie taśmy z miedzianej bla-­
chy zamiast plecionki antenowej. O d 
dłuż5zego czasu odczuwaliśmy dotkli 
wy brok te j p lecionki, co groziło nom 
niewykonaniem plonu. W te j chwil! 
zagadnienie Io zostało rozwiązane 
dzięki pomysłom ob. Roszkowskiego, 
ślusarza tejże fabryki. 
Nosłf~l)ny pomysł rocjonolizotor.;kl 

- to klejenie ternitowvch płyt nowo 
zastosowanym środkiem i sposobem, 
opracowanym również przez ob. Rosz 
kowskiego. 

Nie mni'ej ważnym pomysłem jesf 
projekt tow. Czesławo G ryg lickiego, 
który skonstruował przyrząd do krę· 
pawonia sprężyn z tośmy miedzionef 
przy produkcji przełączników typ u 
HK. 

Prócz wymienionych pomysłów jest 
wiele takich, które mimo ich zast~ 
sowonia przez robotników pozostały 
nieznane, dlatego, że robotnicy j:)O 
prostu nie zg łosi l i ich. Winę lu po­
nosi kierownictwo zakładów, któ re 
nie zwraca odpowiedniej uwagi na 
robotników·wynolazców, nfe otacza 
ich dostateczną opie~ą 1 tym samym, 
nie tylko, że nie przyczynia się do 
rozwoju r1Jchu racjonolizolorskieg~ 
ole nleroz · wręcz hamuje go. Sytua• 
cjo to musi ulec zmianie. Zarówno ro~ 
cjonolizotorzy, jak i ich wynalazki; 
muszą być odpowiednio oceniani i 
nag rodzeni. 

Mikołaj Kopczyi\ski 
"orespondr.nt fabrycz~y 
.z ŁZWANN Zokł. A,;1_ 
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,,Ct:ei;ć"! ,,Czuwaj"! -- Na boi5ku 
stkolnym okrzyki lecą we wszyst 
kich kierunkaclt, budzą eclla po 
korytarzach i klasacll. Mury szkol 
ne nabiernjq życia po dwumie­
sięcznej ciszy i wypoczynku. A 
na boisku już ruch niebywały. 
„Wojtek, gdzie bvłeś w lipcu?!", 
„Łokietek" - widziałem cię we 
Wroclawiu!", ,,Maciuś, mam dm. 
źynę Timura!'' Każdy krzyczy, 
skacze .~mieje się, byle prędzej i 
bardziej zadziwić kolegów swy­
mi zc/Cbyczami i przr=.życiami wa-

Drewniane, spry5kane wapnem 
rusztr.wan:a oplatały jes1cze wy­
sold, trzyp:ętrowy budynek, gdy 
już wrześniowe słonko przegl~dało 
się w wyczyszczonych szybach du­
żych ok'en. U dołu, przy szerokim 
wejściu czerw•enóła się na ja!lnej 
ścianie h".idynku tablica z 11' ałvm 
orłem i napisem - Publ' c;na 
Szknła Powszechna. 

kami i;ędrak{1w, aż po siwych, P"-tl 
piera.iących się lask~mi sędziwych 
obywatel', p:!uie obserwował: bu­
dowlę. śmigajace ku niebu czerwo 
ne ściany szkoły i wypelniP.jące 
s· ~ szybko przegr,.,.dami, podłoga­
mi i schodami wnętrze. 

Będzie nasza szkoła na wrzesieł\ 
gotowa?! - Pytali się n· ecierpl:­
wi - Będzie, będzie - Odpowia­
dali z w~·sokich rusztAwai1 robot­
n ·cy ! murarze. 1 września, długie, 
h~ło-czerwone flagi spłynęły aż z 
trzeciego piętra k·:i z:emi na f ron­
cie budynku. Wewn::itrz szkoły 
ws~ystko błyszczało świeżośc:ą i 
czystością. Widne, duże sale, sze­
rflkie, jasne k"rytarze wypełniła 
mfo1htież i stars;, Dzisiaj p'erwszy 
dzień w nowej szkole! - Podwój­
na uroczystość. Otwarcie nowego 
roku szkolneg" odbyło s' ę uroczy­
~cie w dużej sali. 

„Rozpoczynam)· naukę w no­
wych, wspan;ałych warunkach -
powiedział kierownik szkoły. - I 
my mamy obow.ązek naszą' ·pracę 
i naukę postawić na takim p"zio­
mie, aby była godna wysiłków, 
jakie n· e szczędzi Państwo na od­
c'nku szkolnictwa. Miliardy zło­

kocyjnymi. Ale najwięcej wrzas­
ku, to już lecia/o ocl zruclzialeuo 
klomhu, gdzie zebrnł się ze swo­
imi kole9ami Maciuś. Aż topole 
nad nimi lrncily liście. „Maciuś, 
czy te rnki mocno cię poszczypa­
ły! - Dopytuje się Wojtek. ,,A 
rnsuszyleś sobie płatki kwiatów z 
buklelu przodown ika prncy! -
siara się przekrzyczeć wszystkich 
Wanda - zamień się ze mną na 
jeden płatek - dostaniesz zna­
czek z Hondurasu!". Maciuś od­
powiada, opowiada, ]((zyczy, wi­
ta się, znów stara się przekIZy­
czeć kolegów. 

tych rząd ludowego państwa prze- cłzala innych do nr.wych, zwielo­
znacza na budowę nowych szkół. krotnionych wysiłków. Tak. - My 
Na terenie całego kra}·u wznnsi dotrzymamy słowa - odpowie­
s'ę dziesiątki i setki bucłyńków dział Józek. Nasz wys lek przy 
szkolnych, tak'ch, jak nasz. Sfar- nauce jest równie ważny dla Pol­
czy w nlch miejsca dla wszystkich ski, jak wysił.ek robotnika przy 
dzieci w Polsce. maszyn:e, czy i·olnika w P"lu. Wiadomo, pierwszy dzień w 

Józek - szepnął do ucha kole- Obaj przyjac'.ele zamy;lili się szkole, jok że lu zaraz wslystko 
dze Lolek, - pamii:tasz słowa nad treścią zasłyszanego. Byli wypowiedzieć, i lydzief'1 na to 
naszego drużynowego na ostatnim dumni z obow:ązków, jakie przy- nie starczy. 
r-gn;sku obozowym - Idziemy z I j~li na sieb e wobec Państwa, szko Wreszcie w wesoły, głośny 
nowym doświadczeniem i energią ły i harcerstwa, byli duńm:. z no- gwar na boisku wcina się ostry, 
do pracy j nauk:. Idziemy do swo- wego gmachu i z tej wielk'ej gro- c/ono.śny głos dzwonka, na lekcję. 
ich śrr.dowisk, świadomi, że nasza, mady, która rozpoczęła dziś na- Gwar na cl1wilę przycichł, po tym 
harcerska postawa będzie pohu- ukę. I wybuchnął z jeszcze większą siłą 

Józek i Lolek 11amiętają, jak na 
tym m iejscu, gdzie teraz str.' ich 
nowa, piękna szkoła, był duży plac 
z wydeptaną trawą i wiecznie 
oskubanymi, cherlawymi krzaezka 
mi po bokach. Tutaj odbyw;\ły się 
wszystkie mecze w piłkę nożną 
ich ulicy z sąsiednimi. Tu chłopcy 
urządzali pneróżne gry i bójki. 
Tak było każdego popr.łudnia, cl1y 
•a, że pogoda nie pozwalała nosa 
z domu wychyl:ć. Choć i przed 
południem też plac nie świecił !l"..ł­
stkami. Szkoła, co jest na trzeciej 
ulicy, ledwie połowę dz:eci z ich 
dzielnicy mogła w ciasnych kla- „Pani" chodzi po klasie 1 raz w ·• i przegoniliśmy go aż do Beril-

sach pomieścić. Ci, dla których po TdZ rzuca okiem na głowy ucz Y'P raco „„ 'nn le na„:· 
nie starczyło już miejsca, albo cho niów i uczennic, pochylonych nacl a, 1 ~U; · . Czując na sobie życzliwy wzrok 
dzili, gdzieś na drugi k•m:ec mia- wypracowaniem szkolnym. Tytuł nauczycielki, Władek podnosi glo 
sta do szkoły, albo ku cia!?'lemu wypracowania brzmi: ,,Jaka nau- . 

1 

. . wę i pyta· 
•. ka wypływa dla nas z września zmarszczonym czołem, mierzwiąc 1936 10ku w boju pod- ·dalekim .:___ Czyż ·nie tak było, prosze: 

utrap'en'u rodziców zabawiali się 1939 roku?" nerwowo czuprynę Kazik Majch- Madrytem. pani? 
na placu. c· k t . ile' n:dk „stawia" szybko litery w N ' 0 I 1· t ć o, wszyscy, nie h.' lko Józek i Lo - :e awe, co ez te smy1 1 na k 1 . ,, 1e m g am s ę pows rzyma - Tak było - odpowiada nau-

ten temat napiszą? - myśli ,,pa- SZJ 
0 nym zeszycie. od łez, qdy. byłam z mallrą na czycielka. Pisz dale1·, moje 

lek, cała dzielnica doskonale pa-
mięta, jak na wielki plac zaczęły ni'', s.pozierając z zn.interesowa- ,,Polacy walczyli nie tyko za „Ulicy Granicznej". Nalan tak mt dziecko. 

ł niem na zeszyt Tddzia Mańkow- swoją wolność, ale i za wolność przyf:JOmniał mo1'ego slry1·a, ktory 
wozy i auta zwozić ceg ę, piach, Cg powi'edz1'awszy zaN'lada u-

skieqo. innych narodów. Bohaterska bry- też walczył w czasie powstania ' „ · 
wapno, belki. - B••dą budować · krddk1'em do ze"'zytu Wandzi 

""' ,,Nie zapomnimy nigdy katowni gada im. Dąbrowskiego pomaga- getta warszawskiego i podobnie · " 
nr.wą szkolę! - powtarzał jeden, Oświęcimia. Hitlerowcy nie mieli la naszym hiszpańskim braciom jak Nolan, zginął w poclpalonym Kwiatkowskiej, która przeżyła 
drugiemu, 8 chłopcy już zaczęli litości ani dla kobiet, ani dla dzie obalić jarzmo faszystowskieqo przez Niemców domu-twierdzy„." traqedię powstania warszawskie-
robić zakłady, jaka ta nowa szko- ci. Chcieli wyniszczyć cały naróa gen. Franco. Ci sami Dąbrowśzcza go. 
ła będzie. Ba! Nawet wybuchł polski i qdyby nie przyszła po- cy z g.eneralem Walterem-Swier- To mała Ala odnawia w wyprd ,,Jeszcze rnz ~ pisze Wdndz\a 
wielki spór między dz:ewczętami, moc ze Związku Radzieckiego i czewsk.1m na czele pyli jednymi ~ cowaniu żałobę wojenną swojej - zdr~dzili nasz naród sanacyjni 
o t", czy w nowej szkole postawią nie przyRiosła nam wyzwolenia„." pierwszych, którzy przyczynili się rodziny, z której tylko 9pa z mat panowie. Z odległego Londynu 
dcniczki z kwiatami w klasach, Tak pisze Krysia Vvojciechow- I do zwycięstwa nad hilleryz- ką ocalały. ' I zgo towali nasze j ukochanej stoll-
czy też w skrzyneczkach przed ska, której mdtka zginęła w hltle mem„.'' „Pani" przechodzi 

7
daleJ do cy je.9zcze jedną ruinę, z które/ 

oknem. Ale, dziewczęta zawsze się rawskim. obozie koncentracyjnym. , Nauczycielka kiwa 1 uzndniem pierwszej ławki, w któref zasiada I do tej pory yYarsz~wę dźwigamy. 
o takie drobnostki martwią, kiedy Od jej ławki ,,pani'' przechodzi głową. Ano, Kazik dobrze parnię- „pierwszy uczeń"; syn żołnierza A kledy setki tysięcy warszaw1a 
tymczasem nie wiadomo, czy pod- wolno do następnego ucznia. Ze ta, że jeqo starszy brat padł w spod Lenino, Władek Kulil1skl. ków ginę/o w powstaniu, nadawa 
ciągną mury do trzecieg'\ czy do --------------------------- li nam na pocieszenie przez radio 

d 
. . t t . 1• . ,,Bili nas Niemcy we wrze.§niu hymn: z dymem pożarów .•. 

rug1ego p1ę ra, zas anaw1a l się J k J • • 1939 rol;u _ pisze Włddek 
chłopcy. A może wyciągną tylko a ac u ~I o w I b . * 
do p!erwszego - powiedział k ' e- o.~my. cło wojny nic byli przy9o · 
dyś Franck spod 17-tego. - P" • f JOO I f h • •1 towanI, a panowie Rydze i Becka Skończyła „pani" r.irzegląd kla-
tym chodził przez tydzień z okiem Wla r z O yc Zfillelll w~\ra~em ze zdr~jcamli on_n,ielski~ sy i usiadła na katE'drze. Ucznio-

. b bł m1 TCI/ nasz w niewo ę ll1t crow1 wie piszą, a pani· mys'lt' z dt1mą·. 
w ciemnej o wódce. Bn c opcy cl /' J t • • . · k · 
od p:erwszej chwili pokochali D"- - _-, OIEC.AR'., J\ t ' 1~ 1~1 : ~· I ~ • ~7 · wprz~ a i, q eza 

0 po~nle/, ie .,dobra klcsdl'' Nic zresztą dziw-
"''ą szkołę, byli z niej dumni i w :e 4;· (I I~ N' ~-/2;/ ł ll ~r;. J ~ 'Il '' ·ąi""·f?~' ~ ~Yi H~t.ler napa~l/ tar Zwi9zck ~a~ neqo: ileż tu sierot po poległych 
rzyli, że będzie piękna, duża, @2 T ~: ~, ~ ...,-;;,: ~ · -: r • ,-.

1
' - '• -p; - 1 

ee · i i ~oczq c os ~wac w s ·ó- I bojownikach o wolność i de~okra 
ł . .'~ ... \(";"-,··-" - '/ --er:.:. .t; ... ;~-;. -(.,,_.""" ~..r·~..-...... ,-,~ ~ ·~ rę, ła . l?a~notom_ pols,kmi udało się I rję. Dziś właśnie w dniu 1 wrze 

trzyp'ętrowa, wszystkie c zieci z ~ IJ::.~ ~"'- : ~_,,..w .,11° 0 ~~ "c,.,, __ )). spe nic zyczenia ca cqo narodu 1 . . 1949 k ' 
ich dzielnicy znajdą w niej miej- „ I ~, ~ ~J., ..f2:.. ?- ·~ ·!Y ~ ~....),(.„„~„ 1 >" <--- połącz ć i 1 · b 1 1 I sma ' ro. u, w roczmcę wy-. _ , „, 11~, ,10< y-:-_ d-1„ 1 ~·r- Y . s ę w ~a ce z 0 w er- buchu 2-qie1· wo1·ny śwtatowe1 cl 
sce, - a ten Franek, o jednop1ę- ---: · „ .-:::. 1 i -Ir -.c.! • •/ r ~~ - ską Armia Radziecka wówczas to · . . · ' -=- o, .(~ 'J.:?t) ~ ~~J.., ..... J • --< ~!, ___ . . ·' . wszyscy, co walczyli o społeczne-
trowej ględził! Wszyscy; od ma- ...._~ · ~ ~...._. , ~ ~ _ „ ,,__ -~ ,„~ ;"";.. mv, u bolw zołnierzy radz1ecklN1 I i narodowe wyzwolenie lu<lu pol 
łych, ledwie przebierających nóż- blliśmy znienawidzonego Niemca k' t . 1 „ 1905 .;...; ___________________________________ mi ______________ ~~~·;_;.~;.;;;.;;.; s 1ego, uczes nicy rewo uc11 

Nowa spojrzała na niego zdzi­
wiona. A Wołodia mlasnął języ­
kiem, zakręc] s'ę na pięcie i za­
cz-ął naciągać palto w jakiś dziw­
ny sposób, wsuwając ręce w oba 
rękawy od razu. 

Przez Wołodię nowej nie udało 
eię wyjść niepostrzeżen~e ze szko 
ły. Podczas gdy s:ę ubierała, szat 
nia zapełniła się dziećmi. Zap· -
naj ąc po drodze swoje krótkie 
paletko z zajęczym kołnierzem, 
wybiegła na ulicę. Tuż za nią wy­
biegła na ulicę Liza Kumaczow:i. 

- Morozowa, ty w którą stro­
nę? - spytała. 

- Ja tędy - wskazała na lewo 
'.M'Orozowa. 

- Po drodze mi, znaczy się -
powiedziała Liza, chociaż powin­
na była iść zupełnie w inną stro­
nę. Ale bardzo jej się chciało po­
gadać z nową. 

- Ty, gdzie mieszkasz? na ja­
kiej ulicy? - spytała, kiedy do­
szły do rogu. 

- A bo co? -· spytała nowa. 
- Nic. Tak tylko„. 

· - W Kowieńskim zaułku - po 
wiedziała nowa i poszła prędzej. 
Liza ledwie mogła za nią nadą­
żyć. Bardzo jej się chciało rozpy­
tywać nową o wszystko, ale nie 
wiedziała od czego zacząć. 

- Prawda, jaka Elizaweta Iwa 
nowna jest śliczna - spytała. 

- Owszem - zgodziła się no­
y;a. 

Tu na ulicy w swym lekkim 
paletku wydawała się jeszcze 
lttniejsza niż w klasie. Nos i poli­
czki. poczerwieniały jej strasznie 
od mrozu . Liza zdecydowała, że 
na początek najlepiej zacząć o 

tpogodzie. · 
~i ",.... U. was tam na Ukrainie co? 
• Cl.elll.ai . ~- rz;imniei1. .... Sl)ytała. 
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5 NO~A i • •• 
: (Ciqg dalszy) : 

•••••••&••······················· 
- Trochę cieplej - odrzekła I leciał i nikt n :e wie, co się z nim 

nowa. stało. Już półtora miesiąca l istów 
Raptem zwolniła kroku, spoj- od niego n ' e było. 

rzała na swoją koleżankę i zagad - A może n ·e ma czasu? 
nęła : n~epewnie zauważyła Liza. 

-- Powiedz, to bardzo głup'.0, że _ On nigdy nie ma czasu 
tak beczałam dziś w klasie? powiedział nowa _ a jednak we 

- Nie, dlaczego? wzruszyła wrześniu przysłał nam stamtąd aż 
ramionami L' za. - U nas też os'em kartek. 
dziewczynki płaczą„. A ty czemuś _ Tak _ poknvała głową Liza 
płakała? Co c, się stało? - a wy8cie dawno stamtąd przy-
Myślała dlaczegoś, że nowa JeJ jechały? 

nie odpowie, ale ta spojrzała na - Myśmy z<:1raz z nim przyje-
Lizę i powiedziała: chały. jak tylko wojna się zaczęła 

- Tatuś mi zaginął... - na trz<'ci dzień ! Jego wyzna-
Liza aż stanęła ze zdz:wienia. czyli na dowódcę eskadry. 
- Jak to zaginął? - I mama twoja przyjechała? 
- On jest lotnik '.em - powie- - Rozumie się. 

działa nowa. I - Och, na pewn0 też się nie-
. - A gdzie on.„ tam u was za- pokoi? płacze na pewno. prawda? 

gmął? - Nie - powiedziała nowa -
--;- Nie, tutaj -- na tym froncie. , moja mama umie n :e płakać! 
Liza otworzyła usta. Spojrzała na L . zę, uśmiechnęła 
- On jest na wojnie? 1 się przez łzy i powiedziała: 
- No, rozumie s : ę powiedziała - A ja, widzisz. nie umiem.„ 

nowa. Liza pragnęła jej powiedzieć ja 
Liza spojrzała na nią i zobaczy kieś dobre, ciepłe, pocieszające 

ła, że znowu ma łzy w oczach. słowa, ale w tej chwili nowa za-
- Dlaczegożeś milczała, nic I tr zymała się i wyciągnęła do n :ej 

nie powiedziałaś. ~ rękę : 

- A co tu mów'.ć? Teraz prze- - Do widzenia. Dalej pójdę już 
cież wszyscy mają na froncie to sama. 
ojca, to brata.„ - Dlaczego? - zdziwiła się Li 

- A jakże on zaginął? - py- za - przecież to jeszcze nie Ko-
tala Liza. wieński zaułek.„ Ja cię odprowa-

...., Jak w ogóle na wo.inie. Po- dzę. 

roku, weterdni pow«tań śląskich 

- Nie, nie - powiedz'ała nowa i wielkopolskich. walczący za wol 
i posp:esznie 11sc1snąwszy rękę ność naszą i waszą''. Dąbrowszcza 
Lizy pobiegała dalej . L'. za widzia- cy, obrońcy barykad Westerplat­
ła, jak skręciła za róg w zaułek te, Warszawy, MO<llina i Kutna, 
Kowieński. Przez c :ekawość po- partyzanci i bojownicy ruchu o­
szła aż do rogu. ale k<edy zajrza- poru przeciw b 2slii hitlerowskiej, 
ła w zaułek. nowej już nie było. więźniowie faszystowskich_ katow 

* * "' ni, powstańcy qetta warszawskie-
Nazajutrz "\Vala Morozowa we- qo, ucze.stnicy warszawskiPqo po­

szła do klasy późno, przed samym wstania, żołnierze 1 i · IJ · Armii 
dzwonkiem. K 'edy stanęła we Polski e j. którzy u boku Armii Ra 
drzwiach. w klasie zrob ło się na- dzieckiej przynieśli Ojczyźnie na 
raz cicho, choć chw;lę przedtem ·SZe i wyzwolenie i wyrąbali qra­
taki był hałas, że szyby w ok- nice na Odrze, Nysie i Ballyku 
nach dzwon!ły, i martwe motyle - odbywają właśnie swój zjazd 
w kolekcji s zkolnej poruszały połączeniowy w Warszawie. 
skrzydełkami jak żywe. Ze I myśląc o tym, a korzystając 
współczujących i litościwych z okazji, iż dzieci jeszcze przed 
spojrzeń, jakie ją spotkały, nowa dzwonkiem ukończyły wypracowa 
domyśliła się, że L'za Kumaczo- nie, na-uczycielka rzuca pytanie: 
wa zdażyła JUZ opowiedzieć o - .Jak wam się zda je - dlacze 
wczorajszej ich rozmowie na uli- qo nastąpiło połączenie wszyst­
cy. Morozowa poczerwieniała, kich orqal')izacii polskich bojow­
zm:eszała się, bąknęła: „dzie1i. do- ników o wolność i demokrację? 
?r.y", ~ cała klasa odpowiedziała ...:... Bo w jedności siła - O<lpo-
JeJ chor~~· I wiada Tadzio M„ńkowski, wnuk 

- Dz1en dobry Morozowa! rewolucjonisty z 190.5 roku. 
Wszysc~ chc:el : się d?wiedzie.ć, _ żeby jeszcze lepie j walczyć, 

co słyd1ac u , ~orozo:"eJ, czy i:ue aby już niqdy nie było wojny· 
n:ia w ado~osc1 od OJCa ale mkt - dodaje Krysia Wojciechowska, 
się o to me z~pytał. Tyko _Ll~a której matka zginęła w Oświęcl­
Kumac.zowa. kiedy nowa u-; adm miu. 
obok niej na ławce - szepnęła po 
c'chu: 

- Cóż? nie ma? 
Morozowa pokręciła głową i 

westchnGła głęboko. Przez noc zda 
wało się, jeszcze bardziej zmizer-
11 ała i schudła. Alę jasne warko­
czyki miała tak samo jak wczo­
raj starannie zaplec:one i każdy 
zawiązany ziele1ną, jedwabną ko­
kardką. 

Rozległ się dzwonek: do ławki. 
gdzie siedziała Morozowa i Kuma­
czowa podszedł Wołodia Besso-
now. (D. c. n.). 

Aby jesz.cr.e bardziej wzmo­
cnić front pokoju! - dorzuca A ­

la. 

* 
Uśmiecha się ze wzruszeniem 

nauczycielka, widząc, że nie tyl­
ko ojcowie i matki, ale i wszyst 
kie dzieci polskie zda ją sobie 
dobrze sprawę z nauki, jaka wy­
pływa z krwawego września 1939 
roku. Ta nauka to: walka o u­
mocnienie podstaw demokracji, 
walka - o pokój. 

Jot..Es. ·~ 

i pomkną/ wraz z uczniami do 
klas i l(orrtcrn-y. 

Klasa Maciusia dostała jasną sa 
lę z trzema rzędami nowych, błysz 
czących ławek. Każdy wybral so­
bie „swoją" ławkę. Maciu.~ usiadł 
z Edkiem w lr.zccizj ławce. od 
okna. Wyciągną/ , z zo(,iowofoniem 
nogi pod ławką, ostroż11ie by nie 
zbrudzić podstawy i z zadowole­
niem spoglądał na czysty, błysz­
czący prz"d nim pulpit. O jak 
przyjemnie l;ęclzi~ .~ię w tej . no­
wej klasie 11c1yć - myśli Maciuś 
- tak czys/o, przestronnie. 

Z końca klasy pcJ11ió.!I się na­
gle slrnszliwy wrzask. Trudno by 
Jo się zorJentowoć co z.aszło. W 
rogu, przy ostatniej ławce gnzpa 
cl!łopców 0Jdaclc1ta się pięśch~mi 
i tarmosiła w zwichrzone r;zupty­
ny. 

Maciuś, iuż cl;cial przeskoc;,yć 
przez ławlrę, kiedy się powstrxy. 
mal i obieg wkoło świf:że, czy„te 
ławki. Nie można przecież ska­
kać po ławkach, jak po zielonej 
lące. 

Koledzy rozclzi<:Jili walczących. 
- On, jest, jest„. zasapany Wa. 
cek pokazuje pulcem na Bronka, 
którv siedzi na poci/or/ze i rozcie­
ra sobie łokieć. - Kim jest ~ -
Maciu/; pnlrzy na Bronka, który 
cornz bardziej się czerwieni. Cała 
klasa patrzy na Bronka~ -

- On na nowej ławce chciał 
wycinać scyzoryldem litery :­
krzyknął Bronek. Hałas się zrobił 
w klasie nieopisany i Bronek 
znów by oberwał, gdyby Maciuś 
energicwie nie interweniował. :-: 
Oclprowadz~ć ~o do wrchowawcy 
- krzyczeli niektórzy Chłopcy. 

Kiedy się trochę. uspokoi/o Ma­
ci';lś stanął na !irodku klasy' i po­
~1edzial do kolegów .--- Chłopcy 
zie zaczynamy, w klasie u nas mu 
si być zgoda, a jak kto.§ zawini to 
nie z pięściami na n iego, ale ~aj­
pierw stwierdzimy wszyscy winę, 
a potem karę sąd koleżei1ski wy­
znaczy. Bronek qclpowie przed 
nami. za swoją lekkomyślność, nie 
będziemy z każdą sprawą do wy­
chowawcy biegać, on ma i tak 
wiele kłopotów na głowie. Nasz 
samorząd klasowy wi;iien z wy­
ch~wawcq współwacować, poma­
.g?c·m41. Proponuje, a)lyśmy. dzl­
staj wybral_i zarząd. Nikt nie za• 
uważyl.. jak w drzwiach klasy; 
sta.~ł te~ , wyc11ę>wawca i przysłu­
chiwał się rozmowie chłopców. 

--;- Brawo Maciuś! - 'odez~ał się, 
kiedy len skończył. - Ja jeszcze 
dodam chłopcy, że w szkole zdo­
l?ywacie nie tylko wiedzę z ksiq­
ze~, ale również uczycie się życia 
zbiorowego, poznajecie j ego for­
my organizacyjne w waszym śro­
f"lowisk11 szkolnym. Jestem z was 
zadowolony, że rozumiecie war­
/o.~ć wspólnego mienia, bo ławki 
w klasie nie są „ moje" albo 
,, twoje'', ale nasze, wspólne, i o 
każdą z nich, nie tylko o „swoją" 
trzeba dbać. A sprawę Bronka 
oddaję w ręce klasowego sądu 
koleżeńskiego. ' 

Teraz chłopcy, wszyscy na miej­
sca, zrobimy pierwsze zebranie 
zarządu klasowego. Na przewod­
n!cz9cego zebrania proponuję Ma­
ciusia. 

Gromkie brawa były odpowle­
dz_lą ca/ej klasy, al. w~źny zdzi­
w10ny takim hałasem zajrzał do 
klasy. 

Rzeczy ciekawe 
Dlacze ~o W'krzywa oarzy 

Pokrzywa ohclarzom1 została 
przez nature potężną brouią: pa­
rzy każdeqo·, kto ją donrnie, a 
mechanizm teoo llrzadz:>nia obron 
neqo jeot dz'.el : m natury wprost 
mistrzowskim. 

Liść pokrzy wy pokryty jest 
drobniutkimi włoskami. Każ<ly 
włosek jest wydrażonv w środku 
i sztywny; u podstawy posiada . 
giętki pęcherzy k, a na wierzchoł ' 
ku maleńką cebulkę. 

Gdy ręką dotkniemy liścia po­
krzywy, cebulka pęka i wyłania 
się z niej tak cienkie i ostre za­
kończenie włoska, że przebija 
skórę. 

Na tym się jednak nie kończy: 
nacisk nasze j ręki na powierzch­
nię liścia powoduje jednocześnie 
naciśnięcie pęch ~ rzyka, z którego 
wydziela się i poprzez włosek wy 
pływa pod naszą skórę odrobina 
trnjącego płynu. 

Uczeni zbadali ów płyn wydzie 
laiący się z włosków po·krzywy. 
Okazało się, że zawiera on dwa 
rodzaje trujących składników: je 
den z nich wywołuje wrażenie 
silnego, lecz krótkotrwałego spd· 
rzenia, drugi zaś - dłużej trwa~ 
jące swędzenie. -



' 

OlO":S TOMASZOWSl(Y 

Kronika Tomaszowa Symboliczne wień~e dożyn 
otrzymali przodownicy p·racy wsi i miast 

I Sieradzunie · 
potępili uchwały 

Watykanu · 
Dnia 31. 8. 49 r.· ódb§Ło si~ w 

S1eraclizu plenarne posiedz~nie i'o-

Niedziel l w~ w. bylł. ~ gminy i porównywała. je z rol wozów, zapełnionych m1odzi~";ą il - Aby tylko była pogo<h - wiatowej ~ady :N'al'ódo'CJ~j. M któ 
pierwszym termin~m obchodu uro kiem 1945. I tak w r. 1945 pszenicą s1.ar3zymi. Dofynki ! Skoczne myśleli członkowie Kon1itctu Ob- r~'ID .eb. Marian Sobcz~k zref~ro­
«yśtoiCi d~kowycłt, W ~· ·;tć ~bsi no 1'02 ha, obecnie 175 ha, dźwięki muzyki, przyśpiewki l tań 1 chodu Swięta Dożynek w Wc11i v1ał sprawę uchwały Watykanu. Po 
rych gminach n:!szego wo,fewódz- żvtem 2.180 ha. tcroz 2.590 l\u. ce. Jak Konstantynów Konstanty j Wydrq;ynej, a licznie reprezentowa •·eforacie wywiązała się óżywiona 
twa odbyl;v się one niezwykle ur-') Rzelllku uprll~ial'lG ·t.ylk<> 4 ha, ij. n?~e'tn nie 'Wi~ziano tu jes~cze t~ l na dzieciarni,a . biegała n~ groblę, ·dyskusja .. Sędzin · ob. Pa\Vlak '(SL) 
cz~~. Ogromne rzeszt? chł•)f>„ tok 194:9 podniótł tę hczbę tio 25 kleJ masy ludzi. Rzędy wozow i ;:.l 1 patrzyć pod las, czy tez czasem pcdkrcślił, że de'!n·et 0 wo!nośi!i 
Stn mani~stowałv na necz -O)- ha. Plantacje bll,raków cukrm.vy~h · mochodów, las chorągiewek i się nie chmurzy ... I pogoda byia. wyznań i sum:enia jest te 'Wt2ech-
koju, jedności rnrlm ludowego i ta3·mowały w 1945 roku powiert.ch transparentów. I w jasnych promieniach '!5łońca . n1:ar pożądanym, jest dekretem 
~OJUUU. tobotniero • chlo_,'!!k' - ·· ·J. nit 2 ha, teru naton'liast już '20 1 - Nie pamiętam, żeby kiedyś gra.ł wszystkimi kolorami barwny 

KOMU WINSZUJE~ 

Wtorek, dnia 6 wrze8nia 19U r. 
Dziś : Eugeniusza -

Od wcze~nyC'h godzin porannycb ze ba.. Tak samo wie1kie osią.~nięcia tak uroczyście i:ię odbywały •' n:is : korowód dożynkowy. Na przed~ie jasnym na wskroś demokratycz­
wseystkich w&. nrilełącyoch d'l ".i'l ~ w hod<1wli Z\vierzęcej, -N r0k11 1 dożynki - mówi drżącym gło3~!m postępowały w barwnych ras1i;.- rzym i ni-e · wysuwającym żadnych 
nego punktu obchodu ;zjetd7.:i.11' 1'945 radziechowiczanie hed·)wali stary, bo prawie 70-letni Jan r•:e .

1 

kach dziewcz~ta, niosąc wieni~c Z 'ist:rz~żeń. 
udekorowane wozy z tozśnicwf.- 710 koni. 915 bydła ro~ptc~;.J, 'chał. Tyle gości! Patrzcie. tam ~o dożynkowy i korony uwite ~ kłv- .i:>o d.~;::l~usji ob. Golczyk - SL 
nym i rgdo:mym chłop11~w„.m 1.050 s~tuk trzody chlewnej. C>be.:: hotnicy z PZPDz Nr 1 z Lodzi, t.u' sów zbożowych. Za nimi szli 3a- odczytał rezoJui::ję potępiającą u. 
Chłop zrozumiał ~nar%enie ';eg:r- ni„ iłość koni wynosi 1165. b;rdła dz;ieci z łódzkiej szkoły i żo~nie- pro$eni goście - robotnicy z fa- chwały Watykanu, któ?'ą zeb11ani 
rot:znego obch'l<lu, w ktorym golów 2.810 i trzody 2 n06 sztuk. ~'to~ąc,\· 1 rze Oficerskiej Szkoły PolityczM- bryk, chłopi, robotnicy • ii.ni z przyjęli jediiomyślnie. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Potarna - 51 
Milicja Obywatelska - t7 
Dv.ron:~c Kolejowy - 4 

Adre' ltedakrjh R.S.W. „Prasa", 
Plac Kościuszki 1$. telef. 2-50. 

godztny prty'~ 10-1'2. 

Czy taicie 

nj\ rolę odgrrwR.j\ pnodio,v11i.1-; ptted tabł'ica. eblopi z dumą s'{lo- l Wychowawczej, Dalej znów si~dzą PGR-u, a ]'.>Otem jechały wozy i 
- łudzit prac."'· Totei unv.iał chłop gląbją ita siebie: - „To 'tnysmyl robotnicy z Radomska z naszymi · maszyny rolnicze ze spółdziekze­
s.twtt, lt-0biet, młoo.111ieży był "11t'd. zo: tQ zrobili, m.y swoją, rzctdną -i"!'.3- chłopam. i. Razem byli w pracy, r~ go ośrodka. Cały pochód kierow:ił 
hczny, Ale ·oto }l.\'k ł>bch<>d~<>tH> oą". zem są. na weselu. się w stronę byłego. dworu, godzi~ 
święt<> doż.vnek w po'Wiiccie · tl~'>l'll * * * - Oj, plon niesiemy, plon, - miał nastąpić uroczysty moment 
!zczańskiin. Już na kilka kilometrów urz ?d I zaśpiewał, uśmiechając się ra<loś wręczania wieńców. 

+ * • Kon!!tantynowem. r.-mina Brzeżm- nie. Stanisława Jackowska naszyni-
„Pługiem i nrote'm odbud1.ljemy ca, motna było zobaczyć sz:i.m? * * * stka z krętkami fabryki „Meta-

ftOW.ll Polłsltę~ - głosił na.pi-s t!8 '"""""„"'""'M""h"''''''o•""Ą'L"""'"'.._w.„ .... ~·,·":::..Wt,„„,i,"'""':;;"·" ... """'"""""'"""""'"" lurgia" w Radomsku, :Michał Ko-
ogromnej tablicy, utni~M:oonej uQUJU . y.- .S Cc.łJft łaczyk, chłop z Bogumiłowic, Anto 

llad bram, tryll)'l"f;ilną. w r"s. ... ~S~ l w·ck·e· Ksi . s 6łd . I • ni Kostrzewa. robotnik z PGR --
ce spółdzielcżej ,,~dziCP. w -min1e 8 i I ł . ęgarnt p Złe CZ8J k'ł!to~r1~y wpl~zydrJ.zmyąnasymbolicz~;0wi~~ 
katlZiecMwice. Doeynltl. to ni~ „ 
tylko tańce, sp~ewy, mnzv:ri. "f'<t Łowicka Księg-arnia Spół· za tztukę, t.j. poniżej własnego -ce dożynkowe. Na miejscu dz1e-

Na ~dbućlowę 
Warszawy 

W dniu 2 wrze·tmia 1949 rbku na 
zebraniu Podstawowa Organiżacja 
Partyjna PZPR pmy Zarządzie 

Miejskim w Sieradzu jednogłosrue 
postanowiła przeznaczyć na Od- . 
budowę Warszawy jednorazowo 
1 proc. od p9borów miesięcznych w. 
n'nesiącu wrześniu rb. 

I rozpowszecł111iajcie 
,,GŁOS" 

podsumowa.ni('! os~a,,<mięć ns ".)Oht dzielcza, chcąc poprzeć czynem kosztu. dzica, obszarnika. żyjącego z pra 
rolnidwa, to l'lvmool itakonrztmie. powstai~<:e w ł..owiczu, kursy Łowicka Księi;(arnia Spółdzid cy ludu i wyzysku, stanęli p~z~1-
prt.c pn:y sbiór~ plonó-.;r. 'I'llk też <lla dorosły<:~ analłabetow. _Prze ·cza ma nadzieję, że 'skłoni inne downicy pracy. Podstawowa Org. PartyJna 
•rogumieli je chłoni i R'ld.?.l':dlO-. kazała w dmu 2 b.m. Pow1ato- s 'ł d' l . Ł . . Słusznie wręcza się wieniec 7.bo I PZPR przy Zarządzie ł.fiejskii:n 
wie. Przybita na d~wit tuż prey ~l'RU Pełnomocnikowi d-0 Wal- po z ie me w ow1czu l w te- żowy w ich ręce - mówi ob. i::ty- wzywa wszystkie Podstawowe Org. 
wejściu tablica. informowała 0 te ki i Anłlfabetvzmem 2,QOO ze- renie powiatu łowickiego do po- bak z majątku Wola Wydrzyua, Partyjne m. Sieradza do powzięcia 
goroc.,;nyeh osi~gtiięciach :ia tt!"C- szytów sżkolnych w ceni'e 1 zł. c!obnej akcji. Ol. - bowiem oni wspólnie nrzyczyni podobnej uchwały. 

Łowicz wzywa Brzeziny do wspólzawoi nictwa 
w akcji · zakładania llftlP produkcyjnych Z. S. Ch. · 

Ostatnio odbyło się w powie- cznych ori;tanlucji społecZńych ła się dysku.sta •. w którei ~abie-/Pow. Za.rządzie Zw. :S· Ch. de­
KS!onym k()mplecie posiedzenie i spóldziełtwścL · . rn.li ~łos uczestmcy zebrania. legowani. będą bezposrednio na 
Powiatowe~o Zarządu Związku . Obecnych na posiro:teniu !łl· lnspekt'Or Qrj:{anizacii Wsi i poszc~egolne. jV'Omady, celem 
Samopomccy Chłopskie; w Ło- pozn.ał z cele~ zebrania P.re!€s Współzawodnictwa ob. Ulenie- or~a:r:1zow~ma p;rul? producen­
wkzu w sprawie orR.anizowania Powiatowe~ Zarz-.du Zwuu:ku cki złożył sprawozdanie z d-0- t6w 1 WSP?łzawodmct~a. 
rolnych grup produkcy:i.!WCh na Samopomocy Chłopski.ei ob. Go. tycllcz:asowej pracy przy orga- .N~stępm.e ~stalono, z~ w po­
terenie powiatu łowickie~. - lis, podkreślając maczen\e nu- ilizowaniu l{I'UP producentów i w.1cc1e łowihck1m00ma bychzodrga-
Udział w posiedzeniu tym writ- py ~odowców i p\antQtQrów. hodowców. • n~zowanyc : 1 R;up o, ow-
li ptz~dstawiciele partii Polity- Na powyższe tematy rozwinę W • , ł . k' t l cow bydła i zespołow wspołza-

. : ??wiecie owtc -im zos a o wodniczących, 170 grup produ-

Trze ha uruchomić 
Leżące po obu stronach autostra na jej te~nie uroczYlJte ctwarełe 

dy war.szawekiej małe miasteczko i!wietłicy, której cegielnia do tej 
~tryków lictyło przed 9'ojnłl prze- pory nie ~iadała, 

szł~ 6 ty~ięcy mieszkańców. Na świetlicę pobudowano z budulca 
skutek Qziałań wojennych pozosta pochodzącego z ror:ebranych bara­
ło w ni!ll ~ledwie tylko 3 tysi\ce ków. z tego materiału \\lySilkietń 

zor~m.zowanych 39 grup pro- centów trzody chlewnej, 130 
ducentowi t>r~y czym tvlk() 9 11rup hodowców i producentów 
~up PQd1~ło .zesp3łow~ . wsp6ł- drobiu i zespołów współzawo­
zawodni.ctwo i. te ostatni~ ~~· dniczących, 51 grup plantato­
PV nal!zy uwa~ć. ta faktvczme rów roślin oleistych i włókien­
zorRamzo~ane 1 zywotne. • niczych, oraz zespołów współza 

Nast-ępme mówca przedstawił wodniczących. 
obecn.ym nowv plan organizowa Ogółem powołane będzie do 
nia Jtrup producentów i zaspo- życia 451 zespołów. 
łów współzawodnictwa. · Postanowiono do współaawo-

Plan ten Przedstawia się na- dnictwa w tej akcji wezwał w-
stępująco: wiat Brzeziny. Ol. 

li się do j,ego pcwstania. 
* * * 

- Cześć przodownikom pracy, 
buha.terom budowy $ocjalizmu !­
wzniosła okrzyk na zakoń~zJme 
swego przemówienia ob. Gawlik)w 
na, członkini ZMP na obchodzi~ 
dożynk.owym w Strzałkowie. P0ź­
niej nasta piło wręczenie przo fow­
nikom pracy - rolnikom dyplo­
mów uznania i wieńców do:':;mko 
wych., A potem. >. jednym oasmem 
ciągnęły się tańce i przyśoiewki: 

- „A te mi.sze chłopy, to się dt' 
brze mają, b<> do spółdziel11i 
wsz~tko odstawiają . . . " - ~ie­
wały dziewczęta. 

Albo znów: 
- „Naszej Gawlikównic, to dać 

kołaczy, bo ona dobrze ~pełniła 
obowiązek pracy''. Następo.vały 
jeana po drugiej zwrotki s'k'.oczn·~ 
go krakowiaka, ułożonego rnecjal 
nie na cześć przodowników pracy 
wsi i miast oraz na ten m·o~zy­
sty dzień dożynek. 
Długo jeszcze w noc rozbrzmie 

wał park spółdzielczej resz .:.)wl:i 
gwarem i dźwiękami....mużyki . . t 
. P (Jot) 

Szkoła powszechna 
dla dorosłych 

Inspektorat Szkolr.y w Łowi­
czu uruchamia z dniem 15. 9. l'b. 
Państwową Szkołę Pows:i:ech­
ną dla dorosłych w Ło\Vi'Czu. 

Lekcje odbywać się będ~ w 
godzinach popołudr\iowych da­
jąc możność wszystkim ludziom 
pracy uzupełnienia swego wy­
kształcenia w zakresie pełnego 
kursu Szkoły Powszechnej i zdo 
by.oia -tą dt·oJ{ą awansu społecz­
nego. 

Zapisy uczniów od lat 16 do 
40 na wszystkie semestry - co­
dzienhie od 10-ej do 13-ej w 
Szb le Poclstawowe,i Nr. 1 w Lb 
wiczu począwszy od 5 wtżeśhla 
r. b. Ol. 

NoWy„ cennik skupu drobiu · 

,,. 

ludno~c1, ~asteczko .ma char~kt~r całej załogi, (która pracowała w 1. Instytucie, or,ganizacie i 
r&CztJ to!niezy pom.1m.o l!!tn1en11. tym celu po11a gGdzihami pr&Cy) wy ł)attit! polityczne dele~ują śWO­
Plll°U instytucji przemysłowych. W hudowlno ładną . dużą salę urny- i prz~dstawicieli i oracowńi­
latach przedwojennych domi~u~ll- watnię i l!tatnię. 1świetlica ·~yko~ ków. jako preleQ:entów do współ 
<:\rolę odgrywał przemysł odttezo. rzystana będze także na wszelkie- Pracy z Pow. Z'atz. Zw. Samo-
wy i ~arbarsk5. . . . . go t'Odtaju ttebrania i odczyty. pomocy Chłopskiej. Komisja Cennikowa przy sięcy, kury do dwóch lat, indy- morn wagowym i wiekowym. -

W ...,trykow1e. znaJd.UJI\. się: !a- Narazie cegielnia nie posiada 2. W dniu 2 wrz~śnia r.b. de~ Urzędzie Wojewódzkim w Ło- czki do trzecj:). lat, indory do Ceny w klasie tr zeciej kształtu-
~ryka .papy, dwie ~g1eln1e, ~!t~k zespołu 8.-ietlicoweg(}, ale jak nam leJ(()Wani prele~enci tostaną prze dzi ustaliła dnia 29 sierpnia 1949 trzech l,1t, oraz kaczki i kaczo- iS. się następuj'cłco: kurcz~t~ -
Spółd:::.elni Budowmctwa WieJek1e oświadczyli robotnicy prag1>.ietnem szkoleni w Pow. Zar:i:. Zw. S. roku nowy cennik dla drobiu ry, gęsi i gąsiory do 1 roku. 130 zł. kg., kury - 100 zł. k~„ 
go i prf.\l'atna f~bryka zabawek. i ich J"est utworllcnie takiego tel!""~ Ch. oraz otrzymają wszelkie ma skupowanego od producenta.- W klasie pierwszej „pełno- indlczki - 150 zł. kg. indory 

I:'~ teriłły i instrukc.'e na "'iśtn.ie. c 'k b · ' b d · .... 1·ęsne1'" b · · 50 zł ket k k' l · tyc.h n eliczn.ych Zil.ajdujących się łu. .1 ,... enm o ow1ązywac ę zie na .,. . o owiązu1ące ceny: - . ,.,„ acz i, l.{aczory, 

t i b · 3. I{oszty związane z d~leeto- terenie województwa łódzkie.l{o Iturcz:ęta od 1,2 k,g. ~ 300 zł. za gęsi i gęsiory - 100 zł. za ket·. 
u a 1·yczek n1eczy.nne s11:: fabry~ Mamy nadzieję ie d'2tmia te ~o- · "" d k k '"' 

k . . cl.n elfi. p • waniem prele~ent6w zasadni- aż do odwołania. Cena robiu g„ ury od 2,0 kg. - 230 zł. za Gęsi i gęsit>ry niezal~żrtie ud 
Il P1P~ 1 Je 8 z cegi · tzycey stan, wkrótce tttłtliżowttn~ j~nt!.k czo pokrvwa.1ą instytucje dele· uzależniona jest od jego jakości. kg. Indyczki od 3,2 kg. - 300 klasy winny być dGstarcZahe co 

~~ u~eruchomienia f~t>ryki papy wmny w tym pomóc załodt~ ce- 1tui,c€. Do pierwszej i drugie; klasy zł. za kg., indory od 4,5 kg. - najmniej w 2 tvl?odnie Po pod-
Jegt bt'łlk surowca, to Jest smoły 1 gielni ir.wi\Zki Zawodowe. Uh. 4. Prele.Q;enci przeszkoleni w zaliczane są kurczęta do 7 mie• 300 zł. za kg., kaczki i kaczory skubaniu. · 
~~y~nomJ' ooMi~~~a------------~-----------------------~---- d. 25kn 2()0 ł k · P · - k bi , ,.. G , ,.,. - z . za g„ f!.ęs1 owyzsze ceny s upu o owa 
proliuk~J~. Fa.bryka l& zatrudnić Chł • Pl d • · · i gęsiory od 3,8 ·kg. - 220 zł. zują we wszystkich punktach 
mote 23 pra:owmków. . Opl z u winowa za kg. skupu podlel7łych Centrali Rol-

Moze by t•k odpowiednie cii;yn- · . ' W klasie drugiej ,.mięsnei" niczej, Spółdzielni Gminnych · 
niki ~ainteresowały ei~ bliż~j tą kurczęta od 1,0 kg. - 240 zł. za „Samopotnoc Chłopska", Ceh-
spr.;w, i postax-ały się o niezbędny zw1·edza1·ą Warszaw' ę kg„ kury od 1,8 kg. - 190 zł. za trali Spółdzielni Mleczarska- . 

· d t · t ,_ t b · kg„ indyczki od 3,2 kg, - 250 Jajczarskich, Centralnemu Za-surow1ec o eJ a„ po re neJ pro 
d11kcjl. Komit~t łą.cmo-;ci miuttl. ze cę. i radt we ws11:elkich innych wych i olbrzymich osiągnfęc zł. za kg. Indory od 4,0 kg. - rządowi Przemysłu Mięsne~. · 

C9giclnia. jest nieczynna se w~ią przy CMtr.ali Spółdzi~1ni za~adnienia('h. przy odlmdowie naszej stolicy 250 zł. za kg., kaczki i kaczory Zr zeszenia Eksporterów i Im· 
waględu na duty procent znis:::czc- PrQcy w todti rozwija <>zywio• Rcnp<>czął stę mie~lą.c od budo- widzimy jeszcze skutki barba- 0.d 2•0 kg. -=- 160 zł. za kg„ gę- poNrterów . Drobiu. 

· l ł k t k d · l .1. d . · · N · ... 1. "zyn' ...,kleJ· \"OJ' ny 1 ślady pob"tu s1 i gęsiory od 3,5 kg. - 180 zł. a spęciach i w stałyćh pun-
n1a wy:l: c ego na s u e z1a all ną: z1ałalnosc . . aw1ęzauo u 1s· wy stoliry, robotnicy z zakła· 1 • "' • • • .r. za kg. ktach skupu winny być uwido-
wojennych. Druga znajdująca się ki kontakt ze wsią Pludwiny, dów pracy i in<>tytucji organi- wanda~ó~v germanskich. StoJ.Q.c Do klasy trzeciei t.zw. „bra- cznione ceny sk1111u ..: opisem 
w :::1tryk'.>w1e cegielnia jest w peł- oka9;ano })-Omoc pr7.y wykańrrn- wją zbiot"Owe wycieczki pod ha na mosc1e ~lą.~ko • Dą.~rowgk1~ I ków" zaliczany i est drób, kt ó- poszczególnych klas iakościo­
nym ruchu i zatrudnia 58 pracow- niu srkoły w tej wiosce, człorn~ słem ,1Zwiedr..a.my trasę W- Z". skąd ogarnia się wzrokiem dwie ry nie odpowiada p odanym nor wych d robiu. 
mków fi:::ycznych i 5 umysłowych. k-0wie .spółd,;ielni pracy służą "'yciectkę taką 1.organizo,va- Warszawy, nową. wspaniałą. i 
w dniu 3 wn~śn!a br. odbyło się mieszkeńcom Ptttt:.1in porno~ ta tak~e Centrala Spółdzielni majestat.vczną. z kościołami nal . Zebran1'e p R d z z 

pierw zym planie i tę, która le-! ow a y w aw 
A k k k I' Ł • P1·acy w Lodzi. nie :i:ap·cm1innję.c j 

Oczqte ro U Sz O nego.w Ow'czu ży 1'es zcze w grueach nie można • • • 
jMnoczesnie o thłopaćh pludwi 
nowski eh. którzy wzięli w niej nie pomyśleć o papieżu. który l W -.0,Alł• nzn 

W dnlu 1 wrz~nia r.b. w Ło- pokazy sprawr,"'ści lekkoatlety- d . ł ł' h' i? ób Z d usiltJje wykląć współtwórców ' lLI • "' 
· 1 k 6 h • · · ł i u z1a w 1cz ie 'I~ O.R • a o-wicia rozp:)częc1e roku szkt> ne cznej. w t ryc w-vrozm Y s ę nowej Warszawy, a błogo~ławi W dniu 2 wrześn i a rb. odbvło \V dyskus1·1 zabtał głos delt· 

"O "dbyło się bardzo uroct••ście. zespoh.• Liceum Handloweao w wolenie z odbytej wycicr 7.ki, po t · I · · J „ ,„ ' •.r Y et . , sn~ -- '······' '.c się w Łowiczu pod przewodnie gat O.Rz.z. tow: Albiński, o""'" 
Urocty3tość rozpocz~da roku Łowiczu. rłiiw i zachwyt dla odbudowuję. b 1 1 · d ś u• ... 

to co Yo n e Y mias tem sta- twcm tow. Godl ewskiego pasie- wiaJ."t! i wyJ'aśniaJ· " c zebranym 
gzkolnc$t:> w Liceum Ol{ólno- Po skończonych zawodaćh cej s ię Warszaw~· był wśród . I ó d k ó ..,. ~ . 
k t ł S k 1 P d t chłopów olhrz,,•mi. no·,vi mp~ gruz w po t i•ymi dzenie Pow· Rady Związków Za spra wy dotyczę.ce postępu w 
~z a e~evm, Z 0 e 0 5 awo- przy dźwiękach orkie~trv Zw. ~nalazł? śmi ~rć setki tysi ęcy wodowych. Na posiedzeniu hył pródukcJi. 

wej Nr. 2 i Liceum Pedab~oJ{icz Kolejarzy w Łowiczu młodzież Sekretarz Zwią.!ku Samopomo 1ego m.1eszkan c.ów. Patrzą.c na ,ob ecny delegat O.RZ.Z. tow. Al- 'frzec1'm z kolei· mówc" był 
nvm - zaszc:iycił sw~ 0 ecno- · · · t tv a cy Chłopskiej ob· KrólikowRki t da b t ... 
ścią Naczelnik · Wydziału Kształ mos4ca ransparen . · prz_em • 0 z Jemy so 10 sprawę, ze e- hił1ski. to \V. Chmielil'lski, który tacyto 
cenie Nauczycieli z Kuratorium sz~rowała P1;2~z ulice tn.iMt~. powied7.iał: g? rod z~ju po~un.ięcie papieski e> Tow Godl ewski odczytał zebra wał kilka przykładów wspólz~-
Szltolc~r?O w Łodzi ob. Wiktor Witana owacy1me przez ludno~c. ,,- To co zohaczrlem d7.is iaj nie. i:noze ~ni eć me wspólnego t. nym referat tow· Alek sandra wodlllctw.b. pracy Ollartego o ra 
Wacławski. W ~odzinach wiecr.orowych prz&s7.lo w sz{'lkie moje oc?.eki- rel1g1ą., . a Je<; t .~~tern natury ezr z awadzki ego, wrgłoswny na II cjonalizację pracy, co tlaj~ naj-

W j;tud~inach od 11 do 15-td przeieżdżał przez Łowicz Wice- \\'ania e nie prŻe8adtę jeże li po sto pol1tyczne1. Konferencj i Związków zawodo lepsze rezulta ty w produkcji. 
odbyły si~ bezpłatne seanse w Minister Oświaty ob. Klimasze~ wiem, że przeszło oczekiwania Pełtli wrażeń wrócili robotn i· wych, komen tując i wyjaśnia- ~a zakonczenie obl'ad tow· 
kinie „Polonia" dla n'lłod~ieżv wski i pny tei okazji żwiedził \ ... tk'"h tu „ b h hl ''s„y~ h . · „e ranyc c 0 cy 1· cllłopi' t \' 'yci'eczki' dokłada J'ąc zebra.n,·m p(lszczegól.ne J·ego G<>dlewski zan.t.znał o"'"cny"'l1 
szkół śre.dnich Zawodowv~h i J{m.ach Liceum O~ólnokształca- · w t · h ·1· I I ·• J ""' u" " 

P d Ł d pow. eJ c wi 1 u zmys ow • . . . . us tępy. 7. w·..,.n· 01·czyru kal"n>łat•yk1.„ru 
szkół c stawowych. ce~ w owiczu, oprowa zanv ł ą t t z d łk - J " u " c 

Pozcl t 'm na boisku sporta- przez Dyr. ob. Zbudl'li~wkł by~ em ~oMe na czYtn polega poję- 1 c ym Jes c ~ Je nę. cegi.e r: Następnie tow. Godlewski zo· tebrań w zll.kładach pracy i w 
wym odbyły się zawody piłki no łego wychowanka teitoż Lice- ci~ cudu pracy r~k ludzkich. do gmachu s.o;uszu roootmczo· brazow~I os. i ągnięcia •naszego! poszczególnych ZwiQ.zkach Za· · 
żnej oraz siatków~i, jak również UD" Ol. Niestety, ob<>k tych niewą.tpll· -0Saprsdo01u::i uł an u 3-ch IP I niego. wodowych. 
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Uśmiechnij się! 
PLOTKARZE 

- l sam pan to słyszałeś? 
- Ba, je.szeze lepiej! Sam to wy-

tnyślilem! 
, 

SP OLKA 
'\V pewnym dzienniku szkockim 

uka.zało się niedawno następujące 
ogi-OS.Zenie. 

„C:iłowiek, który stracił prawą no 
gę, }}ragnie zawrzeć znajomość z 
dż~telmanem, któremu brak lewej 
nogI, aby zawiązać spółltę w celu 
wspólnego kupowania but-Ow I skar­
petek. Numer obuwia 43". 

MIŁO SO 
OD PIERWSZEGO WEJRZENIA 

- Pa.nie profesorze, pCl'dobno pa­
na małżeństwo było skutkiem miło­
ści od pierwszego wejrzenia? 

- A tak. Jedyny raz w życiu 
właśnie wtedy zapomniałem wło~ 
żyć okulary i co gors.za zostawiłem 
je w domu. 

TRUDNY PROBLEl\I 
Komarek poszedł z żoną do leka­

rza. Po jej zbadaniu lekar:r; oznaj­
mia: Pańska żona jest zupełnie zdro 
wa. 

Czq za I .at kilka 
będziemy mieli kogo oklaskiwać? 

Na marginesie Vill WJśc~gu dookoła Polski 
Nie byłem w _Warszawie.' ale I "".'1zesiński . ~ druzynowo zai.ęliśmy lak Wrzesiński był dopiero na 10 11ajlepsze miejsce zajmuje SałY!1· 

, . doskon.al_e ~obie wy pierwsze n;iiejsce prz_2~ Rumumą .. Mi.- miejscu. (siódme). Sensacją jest utrata żółtej 
obrazam, ~o ~usiało. dz1_ac S!ę. w st~- 11y r;am się poprawiaią. Poczeka1c1e, PO 5 ETAPACH koszulki leadera przez Rumuna Ni-

Komarek skrobie się w głowę: 
Ta.k, tak, pa.nie doktorze, tylko któ· 

1 ry z nas ma jej to powiedzieć? 

hcy w medzielę w1eczor . . N1eprzej· będzie coraz lepiej! Istotnie na trze- Po 5 etapach drużynowo byliśmy culescu na rzecz Włocha Locatelli. 
rzaue tłumy n:i ulicach, meprzenza- c.im etapie z Torunia do Olsztyna JUŻ na trzecim miejscu. Przedostatni etap z Krakowa do Kielc 
n:. tłumv. na stadionie Wo3sk~. Pol- dzięki doskon~łej współprały naszej Po szóftym etapie nabraEśmy znów przy11iósł naszej drużynie odrobienie 
~ka·go. \im_ „T~ur de Pologne był d:~1zyny odnosimy ~now tnumf. Wrze r ieco otuchy. Pierwszym w Poznaniu 3 minut na drużynie włoskiej, ale 
t~Jprezą, ktora ~nte.resowała ws:;.yst· I smsk1 po r~z drugi wygrywa elap i bvł wprC1.wdzie \J\Tłoch Spalazzi, ale za.sadniczo w niczym nie zmienił na­
~1~h, . młodych 1 starych, .r~botmka I pe> raz drugi wygrywamy •!lap Z!?spo- Wójcik był już piąty, a drużynowo szej sytuacji. Pomimo tego, żeśmy 

l\DRIA - „Mtodo Gwardio" I seria 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, i9, 21 
film dozwol. dla młodz. od lot 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

~DYNIA - „Program Aktualności Kra 
jowych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 191 20 
21 

BEL (dlo młodz.J - „Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

MUZA - „Trzeci szturm" 
godz. 18, 20 . 
film dozwol. dlo młodzieży od lat 14 

POLONIA - „Dni zdrady" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po· 
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od L 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi· 
wym człowieku" 
gorlz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

ROM:A - „Powrót do domu" 
godi. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 10 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

śWIT - „Słońce wschodzi" 
godz. ll3, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla J!lłodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrody" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dlo młodzieży od lot 14 

WŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla mlodzif!ży od lot 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lot 7 

ZACHĘTA - „Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla miedz. ~d !. 12 

WTOREK 6 WRZEśNIA 1949 
11.20 „Uczennica VII B" - słucho 

wisko. 11.40 Muzyka. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 Wiadomości po­
łudniowe. 12.20 Audycja dla wsi. 
12.50 (Ł) Chwila muzyki. 12.55 „Me­
lodie ludowe". 13.20 Skrzynka PCK. 
13.30 (Ł) Chwila muzyki. 13.85 M;t­
zyka obiadowa. 14.00 Audycja PCK 
dla chorych. 14.15 Pieśni Fr. Lista. 
14.30 Christ:an Sinding Sonata 
E-dur on. 27. 14.50 (Ł) Komunikaty. 
14.55 (i) „Rolnictwo w planie 6-let­
nim''. 15.05 (Ł) Interludium z płyt. 
15.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 15:35 
Program dnia. 15.30 „Strachy w ga­
binecie przyrodniczym". 15.50 „Walka 
z alkoholizmem". 16.00 Audycja :;por 
towa dla. młodzieży z okazji „Tour 
de Pologne''. 16.15 Ostatni numer 
„Kuźnicy". 16.20 (Ł) Audycja Lit;i 
Kobiet. 16.25 (Ł) Drobne utwory P. 
Czajkowskiego. 16.40 (Ł) „Wiejscy 
przodownicy pracy - na wyż:;ze ~­
czelnie". 16.50 (Ł) Fragmenty z su1-
ty „Arlezjanka" Bizeta". 17 .OO I-s·-,y 
dziennik popołudniowy. 17.15 Muzyka 
operetkowa. 18.00 „Z frontu brygad 
SP". 18.15 Pieśni. 18.30 „Wspomnie· 
nia muzycz11-:i z Festiv.alu Młodzie;i;l)­
wego w Pradze". l!J.00 II dziennik 
popołudniowy. 19.15 „Na muzyczn.;;j 
fali". 19.45 „Opowieść o Chopinia' 
20.00 Koncert symfoniczny. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 Muzyka <:a 
neczna. 22.2ó Ludomir Różycki - So 
nata a -moll. 22.45 (Ł) „Ocena pozo­
staje w mocy". 22.58 (:L) Omówieme 
programu lokalnego na jutro. 23.•JO 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Muzyka.. 
23.30 Utwory J. Sibelius'a. 23.50 Pro­
gram na dzień nast~pny. 24.00 Za­
kończenie audycji i Hymn, 

D-05137 

ŻLE ZROZU.l\IlAL 

- Panie doktorze, żle się czuJę -
w dołku mnie gniecie, ciągle głowa 
hol~ serce dokucza, spać nie mogę ... 

- Pijecie ehyba? 

1 rnt~l.1genta - bo to przeciez szło o łowo Z<ljęliśrny drugie miejsce za Rumunią. na tym etapie zajęli drugie miejsce 
f:l esl!z miszych ba1w narodowych. I ZACZYNA SIĘ PECH... Siódmy etap przynosi nam iedn&k za Rt~m~nią, w ogólnej klasyfikacji 

9 ZAGl!.ĄNICZNYCH ZESPOLOW Od czwarte 0 eta u zacz na nas mów niepowodzenie. We Wrocławiu pozost~lism~ nad_a.l. na .3 ~i~js~u, a 
KONKURENCYJNYCH prze~ladować :.pech"~ Ww~siXski za- pierwszy jest Anglik Clarc, a pierw- t~dyv.:dualme Wojcik ~o~mez me _ru 

- A tak, jeżeli pan doktór będzie 
łaskaw - to cytrynówkę! 

Na std1cie tegorocznego wyścigu I c.;hoiował na zapale:nie spojówek, nie szy z Polaków Wrzesil1ski zajmuje s„ył si~ ze swego 7. miejsca, <:hoci,az 
dookoła Polski slanęło 'ilŻ 9 ze~ołów daleko Gdańska Wójcik przebija gu- jedenaste miejsce. Drużynowo jesteś ~\! s.zosty na mecie po Dunczy..;:u 
zag1amc.:nych. Pewnego rodzaju re- mę i w rezultacie na metę .ve Wrzesz my na piątym miejscu za Francją, . eme. 

GRZECZNOSC NA MIEJSCU 

Milicjant prowa.dz.i dwóch sabota­
żystów do więzienia. W drzwiach je 
den z nieb, ksiPJtOwy, kłania się 

grzecznie i mówi do dyrektora: 
- Przepraszam, panie dyrektorze, 

pan ma plerwszeń5two. 

ROZMOWA 

- Ach, to ty, mężusiu, Już wróci­
łeś z biura? A ja wciąż jeszcze mó­
wię do ciebie p.rzez telefon. 

SZCZURY LĄDOWE 

welacją był w nim udział takich dru · czu pierwszy wpada Dut'lclyk Armou Anglią, Rumunią i Włochami. 
i:yn, jak angielska, włoska, duńska toi p, a P0lak Wójcik zajmuje znów CHWlLO\VA POPRA \VA 
C.'l.Y szwajcarska. Ze starych znajo- 19 miejsce, tak jak w etapie pierw- Po ośmiu etapach (ten ostatni wy-
mych startowali: Czesi, Finowie. Ru- S7ym. Piąty etap był dld nas już grał Polak z Francji Sowa) drużyno· 
muni i F1ancuzi. Widzimy więc, że wręcz fatc.lny i kto wie, czy nie wo · poprawiliśmy swą lokatę wysu­
sto.wka była doborowa, horoskopów przyczynił on się do załamania na- wając się na drugie miejsce za Ru­
moc. Nas wszystkich interesowało je sżych chłopców. No, bo pomyślcie sa munią, ale po dziesiątym spadamy 
dno: jak w tym kołowrotku liczącym mi. Uciec na 32 kilometrze i prowa- znów na trzecie za Rumunią i Wło­
ck1 ągle 2 tysiące kilometrów wyjdą dzić wy~cig prz2z 10 km, aby pól.niej chami. Itap ten wygrał ponownie 
r.ćlsi chłopcy? aać się minąć koalicji kolarzy zagra Clarc (16 był Siemi.ński), d drużyno-

NA!)TROJE PO I ETAPIE nicz~ych .- to chyb~ nie ~ależy do wo Francja przed Rumunią. W kla-
Po pierwszym etapie tym wszyst- i 7e~~'. miłyc~. Doswi~?czyl! te~o. po !>yfik&cji indywidualnej Wójcik z szó 

kim, którzy nie doceniali, albo lekce- ~obie. Kapiak, :-Vrzesmski,. Rzezmck1 slego lniejsca spadł na siódme. 
ważyli scbie Rumunów (bo przecież 1 Piegat, ale r.iepowodz~me to ~d· „Tr,ur de Pologne" zbliża się do 
jeszcze w wyścigu Praga _ Warsza- c.zul• zapewne ws~yscy 1 wszystkim wrót v\furszawy. Rewelacją tego eta­
wa żadr.ych cudów nie dokazali _ m0qł? ono odebrac ducha do dalsze] u jest Polak z Francji Wittek, który 
pzyp. red.), Włochów czy Duńczy· Wi'1lk1. Piaty .etap wygrał. rewelacyj- ;:r jmuje 2 miejsce za Dm'lczykiem O!· 
b.ów, bo to przecież nie startowały ny Rumun N1culescu, a pierwszy Po- senem, z naszej drużyny narodowej 

ich drużyny narodowe, a p1zedstawi­
cicle związków robotniczych - tym 
Wf0Zystkm1 p0wtarzamy pu pierw­
~1ym etapie z1zedły bardzo miny. 

POCZATEK BYŁ ZLY 
Zaczęło się ~Je. Na mecie w Hele­

nowie pi.erwszy był Rumun Nicule­
scu, za nim Duńczyk Ostergaard i I 
Wkch Locatelli. Pierwszy z Polaków I 
tył Wójcik, ale bardzo daleko, na . 
19 miejscu. Drużynowo zajęliśmy też I 
dalekie miejsce daj;;ic się wyprzedzić I 
Danii, Rumunii, Francji, Anglii i Wło 

- A mówiłem cl wczoraj wleczo- chom. 
rem, żebyśmy zamieszkali na pię- , II ET AP POPRA WIL NAM HUMORY 
trze! Ty upierałaś się przy parte- Drugi etap poprawił wybitnie naszą 
rze! sytll3cję. W Toruniu pierwszy był 

Dział oficja/ny ŁOZB 

Komunikat Zarzqdu Nr 1 
1. Wybrany Zarząd ŁOZB przez nie będzie dopuszczony do zawodów, 

Roczne Walne Zebranie ukonstytuo- o ile nie będzie posiadał odpowied­
wał się następująco: prezes - Eime, niej adnotacji w ksiąieczce zawodni­

„TOUR DE POLOGNE". Drużyna p <rlska która w klasyfikacji 
zajęła III miejsce po rumuńskiej I w łoskiej. 

ogólnej 

! wiceprezes Org. - Saganowski, czej. 

Wszechzwiąz.kowe zat'łody 
lekkoatletyczne w Moskwie 

II wiceprezes Sport. - Sieroszewski, 3. W terminie 1-tygodniowym od 
HI wiceprezesem wybrano - Toma- daty ukazania się niniejszego komu­
srewskiego, przewodniczący \NSS - nika tu kluhy podJdzą składy Zarzą· 
Twardowski, przewodniczący W. du sekcji bokserskiej z wymienie­
Szkoln. - Sikorski, przewodniczący niem osób uprawnionych do podpisu 
vV. Sport. - Tyl, sekretarz - Jani- zwolnien i zgłoszeń zawodników 
szewski, skarbnik - Daniel. gospo- 4. Skarbnik wzywa wszystkie klu- l\IOS~CWA (obs~. '~ł.) 3 bm. ro~po- tujących 16 radzieckich republik 
darz - Dąbrowski, kronikarz - Ko- by do uregulowania w przeciągu c_zęly się w Moskwie wszcchzw1ąz- związkowyd1. 
walewski. 7 dni od daty ukazania się niniejsze- I ko:we zawody lekkoatle_tycznc z u- \V pierwszym dniu zawodów pię-

Radni: Bochenek, Borowski. go komunikatu wszelkich zobowiązań' działem 1000 sportowcow, reprezen- ciu sportowców uzyskało tytuł mi-
Kapitanat: Kubiak, Klimczak, Ra- zaległych, bieżących rozliczeń z prze strza ZSP..R na rok 1949. W skoKU 

cięcki. prowadzor.ych zawodów oraz wniesie Bułn„ri·a- •'~R 3 
11 
1 wzwyż wśród kobiet zwyciężyła nN-

Sekretariat i skarbnik urzędują co- ria składki członkowskiej na rok GCi U IJ skiewska zawodniczka Czudin::'., któ-
dziennie za wyjątkiem sobót i świąt 1!?49-50 w kwocie zł 500 - na PZB i PRAGA Ob ł . . ra uzyskała wysokość 1,60 m. 
od godziny 18-21 w lokalu ŁOZB, zł 59::l - na ŁOZB pod rygorem nie 1 ( s · w~.) W międzypan- PchniQcie kulą wygrała Andreje-
Piotrkowska 67, telefon 114-10. dopuszczenia do rozgrywek o mistrze, i s~wowym meczu piłka.rskim .Bułga- wa (i\Ioskwa), uzyskując wynik 

Zebrania Zarządu odbywają się w stwo Okręgu. I ria pokonała CzechosłowacJę 3·1 l4 51 
każdą środę w godzi·nach 19-21-ej·. 5. w roku kadencyj·nvm 1949.50 I (i :o>. ~ra bY:ła .bardzo ostra i bru- \ 

111
• t l - ·I t B ł \.' grupie mężczyzn w rzucie osz-

Wydzialy: Sportowy i Spraw Sędziow obowiązui'ą następuj'ące taksy 6ę· ~ na, ::.zcz~go me. ze s.rony u ga- . d . - row tak ~~ k K czepem mistrzostwo z obył Eston-
skich w każdy wtorek 19-21-ei·. dziowskie· • • ze SquZla węgiers i ame-. r s mu b ł kl · d czrk Walmah, osiągając wynik 67,38 
Wydział Szkoleniowy w każdy piątek Zawody międzynarodowe-zł 2.000. ~ . z szony. Y wy u~zyc w ru- mtr. 
19 - 21-ej. Zawody okrę~owe _ zł 1.000. g1eJc t:ołow:e Jednego ~ p1łkarz:y buł-

2. Zobowiązuje się kluby do skie· Mistrzostwa drużynowe Okr. Kl. A gar~k1ch. Dla Bułgarn br~mk1 zdo- 'V skoku o tyczce dla mężczyzn 
rowania wszystkich czynnych zawod - zł 500. byll: Blaskow, Spasow 1 Laskow. 3-ch zawodników: De!l1sienko, Ozolin 
ników do I-go badania wraz z prze- Zawody towarzyskie Kl. A i B Honorowy punkt dla Czechosłowacj: i Kniaziew uzyskali wysokość 4,18 m. 
świetleniem w Poradni Sportowej. zł 30(1. uzyskał Vegral. Tytuł mistrza zdobył Ozolin dzięld 

Wynik I-go badania w sezonie Turnieje seniorów dziennie * *' * najmniejszej ilości strąceń poprzecz-
1M9-50 odnotowany musi być w ksią zł 500. W drugim spotkaniu piłkarsk:m, ki. W biq!'u na 5000 mtr. pierwsze 
żeczce zawodniczej. Badania muszą Turnieje juniorów - zł 300. rozegranym w Sofii, C<:ech0słowacj.3 miejsce zajął leningr:idzki zaw nik 
być ukończone do dnia 20 września 'Sekretarz Przewodniczący II zremisowała z Bułgarią II 1:1 Siemionow, który pokonał dystans 

OSTATNl ETAP WSZYSCY 
PAMIĘTAMY 

Ostatni etap wszyscy, mamy je~z­
rze żywo w pamiQci. Pierwszy w War 
szawie był Włoch Spalazzi, a 7 do· 
piero Kapiak (Polska). Drużynowo za 
jęliśmy 4 miejsce za Włochami, 
Francją i Danią i na tym skończyła 
5ię nasza epopea. 

CZY WYI'ADLISMY ZLEf 
Biorąc pod uwagę poziom kofar­

stwa we Włoszech , Francji, Danii 
c1y nawet Szwajcarii, prawdę mó­
wiąc, nie liczyliśmy na trzecie niiej· 
sce. W najlepszym wypadku daliby· 
śmy naspm chłopcom piąte miejsce 
po Włochach, Francuzach, gr>zwajca­
' ach i Duńczykach. Tymczasem za­
wiedli nas kompletnie Szwajcarzy. 
Troc.hę lepsi, ale gorsi od n.as okazali 
się Dm'Iczycy. O Francuzach zaś trud 
no coś sądzić, bo już po pierwszym 
etapie utracili swego najlepszego ko· 
la rza Garnier'a, ale w każdym bądź 
ró~ie pokonanie ich przez nasz ze­
społ jest niewątpliwie sukcesem na­
szego kolarstwa. Sukcesem, o którym 

I przed _wojną nie moglibyśmy nawet 
'11arzyc: Pytanie tylko, jak dlugo zdo 

• 'm.v się na obecnym poziomie utrą 
1 mac? O postępach przeciei nie mo­
żPmy rn:Yśleć poważnie, gdyż cała na 
sza druzyna narodowa z roku na rok 
bed:ie. starsza, a młodszvch, godnych 
wl~zyc koszulki reprezentacyjne ja­
k"s wca\e nie widać. 

OSfATECZNA KONKLUZJA.„ 
To jest o wiele smutniejsze i od 

kgo, żeśmy zajęli dopiero 3 miejsce 
w klasyfikacji drużynowej i od tego, 
że Polak znalazł się dopiero na 7 miej 
sci;. w klasyfikacji indywidualnej. 
l'\ajsmutniejsze z całego ,,Tour da 
Pologne". 

Z. Kr. 
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Daleko od Moskwy 
Karpow spoglądał na kartki, zapisane nerwo·.vym 

charakterem, wygładzał je, m' ał przed oczyma swój czy-

1:1ty dom, żonę i córki wokoło stołu. Stary na głos czyta 

gazetę, one słµchają„. Iwan V1kicz wydobył zeszyt, wyr·· 

wał arkusik i zasiadł do odpowiedzi, ażeby jutro wysłać 

go pierwszą maszyną, która jedz e w kierunku Dolnej 
Sazanki. 

,,.„Nie pisałem do ciebie, ponieważ wygnałaś mnie 
i zawstydzJaś wobec Batmanowa. Ale nie będę wspom·­
nać - co było to przeszło. Czuję, że mnie zrozumiałaś, 
chociaż niezupełnie. Czy doprawdy będzie ci lepiej, je­
żeli. z niczym, przed zako1'lczeniem budowy powrócę do 
domu? Piszesz zupełnie słuszn· e: tak:ch jak ja tu jest 
wielu. Na wsi byłem pierwszy, tutaj zaś jestem mały. 
Wykształcenie moje, jak sama wiesz - jest niew:elk e 
- zaledw:e siedem klas ukońc~łem. Ale nie mam żRlu. 
Los zetknął mnie z mądrymi ludźmi, wiqc jestem zado­
wolony, uczę, się, wszystko rozumiem. Nie zarzucaj mi, 
że chcę się uczyć, nie ma w tym nic złego. Mamy jedne 
Eto inżyniera, Kowszowa Aleksego Mikołajewicza, Je-

stem jego pomocniki.em, k edy mamy wolną chwilę uczy 
mnie matematyki i fizyki. Opow· edzia.ł m'. o połączonych 
naczyniach i zażartował. „Jeden człow:ek umle mn· ej 
drugi więcej. I od jednego do drugiego wiedza przenika 
jak woda w tych naczyn·ach.„ Vl"krótce ty, Iwanle Łuk ' ­
czu, będziei:z wiedział tyle, ile ja sam do\vicdziałem się 
od profesorów w iristytucie". Żarty żartam', ale nauczy­
łem się bardzo wiele od inżynierów. 

Obejrzałabyś jak budujemy rurociąg! Opisać t ego nie 
można - trzeba to samemu zobaczyć„." 

Arkus k był już zapisany i Karpow wyrwał z zeszytu 
jeszcze jeden. Następnie Iwan Łukicz pisał. ażeby się nk 
przejmowali, że w gazecie o n m n'e wspomn:eli - to 
jest nie ważne, jeszcze za wcześnie, aby o nim pisali, po­
tem k'edyś nap:szą. Karpow tłumaczył, że n e przyje­
dzie nawet na urlop, gdyż chociaż rzeczywiście jest ty­
siące budowniczych, ale każda godzina jest droga. Na 
zakończen · e Iwan Łuk:cz zapraszal żonę aby przyjecha­
ła do n'eg.o w goście: „Sama zobaczysz i zdziwisz się. 

Jechać nie jest daleko, wszystkiego jo.kie dw cście kilo­
metrów. Po trasie jedzie pełno maszyn. każda cię za­
w :ezie. Jeśli zdecydujesz przyjechać, to ub erz s ę_ ciepło. 
Pocałuj mocno dz' eci. Bardzo za nimi tE;sknię, śnią mi 
się każdej nocy„." 

Już na drugi dz' eń po przyjcźdz'e Puszczyna ukazała 
s:ę pierwsza gazetka. Po dwóch, trzech dniach, wszędzie 
ukazały się ulotki, jak 'mewy nad brzegiem wody. B_e-

l'ły się na pudłach ciężarówek odjeżdżających do tajgi, 
na ziejących ogn'em aparatach do spawani.a, na ścia­
nach wznoszonych budynków, na rurach, ciągnionych 
przez traktory na dno cieśniny. 

Cichy i niezwracający na s · eb:e uwagi, blady, o ultra 
marynowych oczach Puszczyn, okazał się energicznym, 
niezmordowanym pracownikiem. Poznał w szybkim cza­
s · e tajemnice punktu, podążał wszędz:e i wydawał cza­
sem po dziesięć ulotek na dobę. Szoferzy przezwali żar­
tem gazetki „dodatkowym pallwem", co było rzeczywi­
ście prnwdą. Kilkoma słowami potrafił zagrzewać ludzi, 
zachęcić ich do jeszcze jednej dodatkowej tury, do spa­
·wania trzech nadliczbowych rur, do wydobycia z ziemi 
jeszcze jedne~o sześciennego metra. Brac:a Pestowy roz­
poczęli budowę czterech baraków z drewnianych kon­
strukcf do skladan ·a - tegoż dnia Puszczyn obwieścił 
o tym wszystkim. 

„Towarzysze! - wzywała następna gazetka. - D zi­
siaj na dno cieśninr została opuszczona już trzecia sek­
cja ruroc'.ągu. Wyprzedzil'śmy plan o pięć dni. W spa­
wan·u części rurociągu przoduje brygada Umary Maho­
meta". Albo zwracał się do betoniarzy: „Brygada Pe­
trygina ułożyła dz:s aj pod fundament stacji tłocząco­
ssące,; p.ećdziesiąt nadL<;zbowych metrów sześciennych 

betcnu. Towarzysze betoniarze, doJianiajc:e przodowni­
ków!" 

tn (', n.) 


